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Ddwidziny ministra Rubera w Galicji 


Lwów 27 czerwca. 

(Gościnę ministra sprawiedliwości dra 
Rubera uważać można zę.jeden z objawów 
dobrych chęci obecnego rządu wobec naszego 
kraju. 

Pobyt ten nastręczy mu sposobność do- 
kładniejszego osobistego wglądnięcia w sto- 
sunki, panujące w naszem sądownictwie. 

Przemówienie jego, wygłoszone wczoraj 
w gronie zwierzchniczych przedstawicieli na- 
szych władz sądowych w odpowiedzi na po- 
witalną mowę prezydenta wyższego sądu kra- 
jowego, dr. Tchorznickiego, świadazy. iż obe- 
my minister sprawiedliwości wolnym jest od 
uprzedzeń przeciwko saądownictwu galicyj- 
zi mu będących cechą wielu jego poprze- 

‘ków. 

Gdy stwierdził olbrzymie trudności, jakie 

ale. 5 przezwyciężyć przy wprowadzaniu 
IE procedury cywilnej przy bardzo szczu- 

rym stosunkowo personalu sądowym w Gali: | 
cyi, dodał z uznaniem gorącem, iż sądowni- 
otwo nasze chlubnie podołało temu zadaniu — 
„dzięki znakomitemu kierownictwu“, jak nie- 
mniej także „dzięki niezmordowanej pracy, 
dzielności, oględności i przezorności sędziów 
tutejszych”. 

My tu w kraju, którzy żywemi oczyma 
patrzymy, w jakich warunkach sądy nasze 
pracują, wdzięczni być musimy dr. Rubero- 
wi; “Že chociaż obcy, pracę tę zna i ceni na- 
leżycie. 

Powiadają, iż teraźniejszy pobyt mini- 
stra poświęcony jest głównie kwestyi pomie- 
szozenia sądów, które u nas istotnie w ngj- 
liczniejszych wypadkach urąga godności wla- 
dzy sądowej i nie zgadza się z elementar- 
nemi pojęciami nowoczesnemi co do wagle- 
dów na wygodę i zdrowotność. S 

Nie wiem$. czy program pobytu "mini. 
stra sprawiedliwości obejmuje zwiedzenie 
ziemnego labiryntu w staroświeckim gmachu 
poje”riekim, w którym pomieszazone są biu- 
rat u «rajowego cywilnego; czy będzie wi- | 


dział, jak wyglądają ubikacye sekcyj sądu 


powiatowego delegowanego we Lwowie w re- 
al: ości Sprecherów na Grodeckiem ? 
Przypuszczamy. że jeżeli obaczy osobi- 
ście, w jakich dziurach pracują u nas sędzio- 
wie we wielu miastach prowincyonalnych, 
będzie się dziwił, jak oni wytrzymują panu- 
JĄCy w nich brud ciasnotę i zaduch ? 
Zaprawdę, iż poprawa umieszczenia są- 
dów a pod tym wyrazem pojmujemy, zape- 
wnienie im lokalów przyzwoitszych i bardziej 
hygienicznych, stanowi ważny postulat — 
zwłaszcza w miastach prowincyonalnych. 
Sądy zabierają tam zazwyczaj możliwie 
najlepsze ubikacye po cenach najmu baje- 
cznie wysokich, co podraża ceny wynajmu 
pomieszkań i w innych domach Ee ow ae" wie IE ia da 
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a46bina Vanesse. 


Powieść 
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WIKTORA CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Ponieważ łatwo wierzymy w tv czego 
pragniemy i ponieważ nieo! ecność p. Saintisa 
przeciągnęja się po za termin przez niego 
wyznaczony, więc panna Vanesse wyobraziła 
sobie, że zatrzymała go jakaś syrena półno- 
cna, że chociaż kiedyś był zakochanym w pani 
Sauvigny — to już o niej zapomniał, że rzu- 
cił się w wir rozrywek światowych, że jeżeli 
i powróci ~ to odrazu do Paryża i tam po- 
zostanie. 

Tymczasem kucharka oczekiwała go na 
pobyt stały. , 

Tylko miłość rzeczywista mogła sprowa- 
dzić go do pustelni. 

Czyżby wypadkiem ?... Na tę myśl bu- 
rzyła się w niej wszystka krew. 

Z największym wysiłkiem pogodziła się 
z życiem i spotkała kobietę, do której przy- 
wiązała się szczerze i której, po długim opo- 
rze, oddała całe serce. Łudziła się nadzieją 
że nie opuści jej nigdy, że szczęśliwa, naza- 
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Tymozasem budowa domów eraryalnych na | nik, wprawdzie energiczny, ale który mógł; Wiedom. 


jak  najchlubniejsze świadectwo 


ten cel zapewniłaby sądom umieszczenie od- | wyjść także od prezydenta ministrów, pocho- | „zdrowej sile narodowej“ i powiadają, iż zara- 


powiednie celowi, a znaczną oszczędność w j dzącego z obozu przeciwnego, 


wydatkach na oprocentowanie i amortyzacyę 
wyłożonego kapitału, prywatni zaś właściciele | 
porzą dnisjazpsaja domów musieliby wówczas 
spuścić ceny pomieszkań swoim lokatorom. 

Sprawa przeniesienia -więzień central- 
nych we Lwowie po za obręb miasta, od 
wieln lat rozlwząsana i badana, powinnaby 
także doczekać się już raz rozstrzygnięcia. 

A w końou przypominamy piekącą spra- 
wę rolniczych kolonij poprawczych, zupełnie 
juź prawie dojrzałą do tego, ażeby przystąpić 
do stanowczego jej załatwienia. Wielka to 
szkoda zaiste, iż marszałek Badeni nie może 
osobiście widzieć się z zqałnistrem, gdyż Mie 
wątpliwie nie zaniedbśłby wpłynąć na przy- 
spieszenie decyzyi jego e sprawie kolonii 
rolniczej karno- -poprawczej, która ma powstać 
u nas przy pomocy funduszu krajowego. 

Co kraj na to ofiaruje, od dawna jest 
postanowione i wyznaczone, lecz o ile nam 
wiadomo, nie są dotąd wyrównane tylko pe- 
wne formalus i westye wobec rządu. 

Spodziewac się należy, iż znana i wy- 
próbowana gorliwośż obywatelska obecnych 
zwierzchników naszego sądownictwa, jakoteż 
referenta budowli sądowych w Gralicy: radcy 
p. Szkowrona, ułatwią znacznie przy życzli- 
wem usposobieniu ministra dra Rubera roz- 
strzygnienie wielu spraw, dotyczących budo- 
wli sądowych w Gralicyi, które nie mogły do- 
tąd doczekać się załatwienia. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 27 czerwca. 

Pester Lloyd, wielka powaga w austro- 
węgierskich sprawach wojskowych 
|] grzyznaje, : że myśl odłączenia czwartych ba- 
talionów piechoty od teraźniejszych pułków 
i utworzenie z nich nowych 55. pułków — na 
razie po dwa bataliony, do którychby przy- 
szły naturalnie bataliony trzecie — ma bar- 
dzo wiele za sobą i że wojskowość nad tą 
sprawą rozmyśla, że jednakowoż poprzód na- 
leży pomnożyć kontyngent rekrutów, grun- 
towniej urządzić landwerę a przedewszyst- 
kiem podwyższyć gażę oficerom. 

Nowy gabinet francuski który 
dopiero we dwa tygodnie po upadku poprze- 
dnika mógł się przedstawić parlamentowi, 
odniósł wczoraj zwycięstwo, choć nie tak zna- 
czne jak zapowiadano, bo nie przeszło trzy- 
stu, ale tylko 268 posłów głosowało za rezo- 
lucyą jego „postępowanie* pochwalającą a 
większość wynosi tylko 26 głosów. Dotych- 
czasowe postępowanie nowego rządu polega 
na tem, że się utworzył z chaotycznych, bo 


BSE 4ASSSEĘSĘZE GA BWEŻZEŁKAW ZEŚSEBSZTEPRRĘSARERWĄK | 


potrzebne. aby 


i że uznał za za, o której mówiły, tylko po wierzchu się 
n&sy mipister wojny także | rozlewa. „Naród francuski jest rozumny, pra- 


od siebie wydał okólnik, na który mógłby | cowity, zacny i o przyszłość jego trwożyć 


się również pisać każdy inny minister wojny. 
W końcu dotychczasowe 


Rousseau. Przyznamy się jednak, że wcale 
nie dowierzamy wisdomościom, jakie przy- 
niósł telegraf o pierwszem  poniedziałkowem 
posiedzeniu parlamentu francuskiego. Spra- 
wozdanie to telegraficzne zdaje się być nie- 
zupełne. Najpierw dep. Roche, który zainter- 
pelował o politykę rządu, jest nie socyalistą, 
ale nacyonalistą, i to współpracownikiem naj- 
zagorzalszego antydreyfusisty  Rocheforta. 
Dalej nie pojmujemy, jakby mógł już nie 
taki Waldeck-Rousseau, ale najkonserwaty- 
wniejszy prezydent ministrów w państwie kon- 
stytucyjnem publicznie, i przy takiej sposo- 


bności powiedzień: „Żaden rząd nie może 
znosić czegoś, co wygląda tak, jak gdyby 
izba chciała się robić sędzią polityki“. A 


wszakżeż izba obala gabinety! 
wiedzeniem tedy swego sądu o oświadczeniu 
nowego gabinetu musimy poczekać na auten- 
tyczną osnowę dekleracyi Waldek-Ronsseau 

W Petersbugu z wielkim niesma- 
kiem spoglądają ns chaotyczny stan rzeczy 
w Paryżu. Dwa wielkie organa rcsyjskie 
oświadczają, że tylko zaprowadzenie silnej 
władzy rządowej może wyprowadzić z tego 
chaosu. Peforsb. iWiedomostz ostro karcą nieu- 
dolność rządów francuskich, wynikającą z 
tego, że gabinety szybko się zmieniają, żaden 
przeto nie ma czasu rozglądnąć się w swo- 
jem zadaniu i pracować fachowo --- 
pisze: 


Przed wypo- 


a dalej 


»Nio temu trzeba się dziwić, że we Eran- 
oyi t tak dziwacznie sie dzieje, ale temu, że 
jeszcze do poważnej katastrofy nie doszło. 

Historya dreyfusowska tylko dłatego 
mogła takie przybrać rozmiary, źe nie było 
stałej, pewnej, władzy rządowej. Gdyby 
zaś w tej historyi tylko o samego Dreyfusa 
chodziło, to obrońcy jego powinni się byli 
uspokoić po unieważnieniu wyroku. A śe tak 
mie jest, więc widocznie chodsi o cele ukryte, 
które nic nie mają do czynienia ze sprawiedli- 
wością i miłością ojczyzny. Taką zarazę, jaka 
obecnie toczy Francyę, zdoła zwalczyć tylko 
władza silna, która rzeczywiście działa, a nie 

wyprawia sztuczek linoskoków. 

To nie podlega żadnej kwestyi, że nie- 
możliwą jest izba, nie zdolna do żadnej pra- 
cy rozumnej, płodnej. Prezydent republiki 
musi się odwołać do narodu. ułożywszy po- 
przód zmianę konstytucyi, zapewniającą utwo- 
rzenie izby, któraby rzeczywiście naród fran- 
cuzki reprezentowała i dobru narodu służyć 


najsprzeczniejszych żywiołów ; że nowy mi- | zdolną byłaś, 


nister prezydent wydał do prefektów okól- 


Dla ugłaskania PE JRE zada ok. dka wydają Petersb. 


— z. a 


wsze pozostanie w jej domu. Czuła się zmie- 
nioną, spokój zapanował w jej duszy, a cho 
ciaż pozwalała sobie jeszcze niekiedy na 
igraszki okrutne, dochodziła jednak do wnio- 
sku, że przyjemniej jest*kochąć niż nienawi- 
dzieć. Tymczasem p. Saintis wraca! Wypa- 
dek ten zmienia wszystko. Przyszłość jej 
staje się znowu niepewną, spokój całego ży- 
cia zagrożony. 

Rozmyślała nad tem do północy i gdy 
p. Belfons napróżno usiłował rozwiązać swe 
zadanie, ona mówiła sobie : 

— Jeżeli człowiek, który nazwał mnie 
żmiją, zakłóci mój spokój i zniszczy diojeń 
szczęście, biada mu ! 


XIII. 


Zarówno w Sztokholmie, jak w Kopenha- 
dze pan Saintis był podziwiany, oklaskiwany, 
poszukiwany. Ra diano mu hałaśliwe owa- 
oye, obsypywano pochlebstwami, pieszezono, 
karmiono dymem pochwał, sławiono jako kom- 
pozytora i jako człowieka. 

Dla ścisłości należy dodać, że miał pewną 
przygodę, która z pamięci jego usunęła na 
kilka godzin wspomnienie przyjaciółki z lat 
dziecinnych — jedynej kobiety, którą kochał 
o tyle, iż gotów był ją zaślubić. 

Pewna piękna Szwedka ze sfery wyższej, 
zachwycona jego talentem, narzuciła mu się 
sama, lecz bardzo prędko Borca się. 

Uległ, lecz nie usiłował przywiązać jej 
do siebie i vtrwalić znajomości, owszem — 
po kilku dniach nawet wyrzucał sobie tę 
słabość. 

Powracał z swej wycieczki tryumfalnej 


ów, ulica Halicka 1. 14 


Ludwig 


z sumieniem nieczystam, więc był nieco nie- 
spokojnym. 

Zaledwie przybył do swej pustelni, udał 
się natychmiast do pani Sauvigny. lecz nie 
zastał jej. 

W parę godzin później, gdy dowiedziała 
się o tej wizycie, pojechała do pustelni. 

I ją przejmował niepokój, gdyż przyjaciel 
jej z początku był bardzo akuratnym, lecz na- 
stępnie pisywał w coraz większych odstępach 
CZKEU, & wyjeżdżając ze Szwecyi nawet nie 
powiadomił jej o powrocie. 

Jakóbina i doktór Oserel byli przekonani, 
Że mi"trz zachwycony powodzeniera, zasmako- 
wawszy w dymie kadzideł, a może zatrzyma- 
ny przez jaką nimfę północną, nie powróci 
wcale. 

Doktor, wysławiając przed panią Sau; 
vigny piękność Szwedek, dodawał: 

— Należy być dla niego pobłażliwym 
artyści nie przeradzają się w przeciągu jedne- 


go dnia, dopiero siwy włos może ich ustat- 
kować... 


Uwagi te, choć nie okazywała tego po 
sobie, smuciły ją wielce. 

Napifżno rozsądek powtarzał jej: 

— Lepiej, że sprzeniewierzył się przed 
1 września, niż miałby to uczynić później ; 
oszczędzi ci to wiele cierpienia... 


Lecz czyż osoba kochająca wierzy głoso- 
wi rozsądku ? 


Zastała mistrza na wychodnem, powtór- 
nie do jej domu. 


Gdy spostrzegł ją, wydawał się tak 


postępowanie ! otrzyma rząd, na jaki zasługuje. 
nowego rządu polega na oświadczeniu, które | przedstawiciele jego, goniący jedynie za na- 
wczoraj złożył minister prezydent Waldeck- | 


że naród ten 


Niegodni 


się nie wolno. Przyjdzie czas, 


syceniem własnej ambicyi a zapomivający o 
narodzie, który obecnie reprezentują, są bez- 
warunkowo skazani na zatratę*. 

Podobnie powiada Now.je Wrmia, że 
tylko głęboka reforme niniejszego ustroju 
rządów, przy zatrzymaniu rdzennych vnego 
podstaw (republiki) może przynieść krajowi 
to stałe uspokojenie, którego potrzeba ı któ- 
rego pragnie wyczerpana tyloletnią agitacyą 
Francya*. 

Jakkolwiek urzędownie i jawnie Anglia 
wypierała się zamiarów wojennych wobec 
Transvaalu, faktem przecież jest, że po 
za kulisami robi ona przygotowania i wysył- 
ka wojska do Afryki południowej już się 
rozpoczęła. Dzienniki skrzętnie zaznacza- 
jąc te wieści, starają się także zasię- 
gnąć języka, co się dzieje w obozie boe- 
rów. Wiadomo, że głównodowodzącym tych 
ostatnich podczas wojny będzie generał Jou- 
bert, bardzo dzielny i doświadczony, choć 
niestety, owego doświadczenia nabrał przewa- 
Żnie w walkach z kaframi. Czy więc da so- 
bie rady przy spotkaniu się ze znaczną ar- 
mią nowoczesną, to mogłaby wykazać dopie- 
ro przyszłość. 

Anglicy przypisują Joubertowi plan woj- 
ny zaczepnej; na czele zjednoczonych armij 
Transvaalu i Oranje chce on podobno poma- 
szerować ku koloniom Przylądka, zburzyć 
koleje żelazne, aby utrudnić pochód wojsk 
angielskich i zniszczyć kopalnie dyamentów 
w Kimberley widocznie celem ukarania An- 
glików za chwiejność, z jaką godzą na złoto- 
dajne ziemie boerów. Po.dokonaniu tych 
czynów Joubert — ciągle, zdaniem prasy an- 
gielskiej — chce pomaszerować na Capstadt. 
W dwa tygodnie « po wypowiedzeniu wojny 
spodziewa się, że będzie miał to miasto w 
swej mocy. 

Niewiadomo, czy dziennikarze angielscy 
pokpiwają z boerów, czy też strach ma wiel- 
kie oczy. Faktem przecież jest niezaprzeczo- 
nym, że na wypadek, gdyby podczas działal- 
ności zaczepnej wojsk transwaalskich połą- 
czyli się z nimi boerowie kolonij Przylądka, 
jest ich 300.000 głów, anglików zaś 70.000 — 
to wówczas położenie wojsk angielskich by- 
łoby bardzo niewesołem, a mogłoby stać się 
nawet groźnem. 

To też, pomimo pobrzękiwania szablą 
przez Anglię, mało kto wierzy w możliwość 
wojny na terenie Afryki południowej. Nie 
wierzy w nią i prezydent Kriiger, dla tego 
też nie robi żadnych EA 


- amm =- 


wzruszonym i tak uradowanym, że powie- 
działa sobie, iż niepotrzebnie lękała się — 1 
wyrzucała sobie, iż słuchała złowieszczych 
wróżb doktora. 

Zaprowadził ją do swego ogródka, usa- 
dowił na ławce i rzekł: 

— Błagam Panią, nie trzymaj mnie dłu- 
Żej w niepewności, bo nie będę miał sił prze- 
czekać tych trzech miesięcy, by dowiedzieć 
się o mym losie. To była pierwsza myśl, 
która nawiedziła mnie po powrocie. Jesteś 
peni dobrą i litościwą dla wszystkich, tylko 
dla mnie okrutną. Wyobraź sobie, że jestem 
starym żebrakiem, nędzarzem pokrytym ra- 


nami, lub jednym z pacyentów doktora 
Oserela. Zdobądź się pani choć na cząst- 
|kę tej litości, jakiej nie skąpisz każdemu 
z nich... 


Spojrzała na niego wzrokiem życzliwym, 
lecz badawczym. 

— Więc nie. spotkałeś pan żadnej pię- 
knej Szwedki, która zatarłaby wspomnienie 
o mnie -- zagadnęła. 

Był on w takich razach bardzo czelnym 
i vmiał kłamać doskonale. 

— Karolina Sauvigny nie będzie wie- 
działa chyba nigdy, ile jest warta iże żadna 
inna kobieta nie może się z nią równać Pe- 
wnego wieczora jakaś piękna Szwedka — mó- 
wię „piękna* gdyż wszyscy utrzymują, że 
Szwedki są pięknemi —- prosiła mnie © napi- 
sanie kilku słów w jej albumie. Skreśliłem 
następujące słowa Goethego: „Najpiękniej 
szym przymiotem kobiety jest naturalnoś .* 
Zarumieniła się i wzięła ten komplement do 
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W chwili, kiedy utęsknione spojrzenia 
całego świata kierują się w stronę cichego 
holenderskiego miasteczka, gdzie przedstawi- 
ciele mocarstw radzą nad zapewnieniem ludz- 
kości pokoju, — publicyści wszystkich nie- 
mal narodowości poświęcają tej sprawie 
krótsze lub dłuższe prace, w poszukiwaniu 
skutecznego lekarstwa na tę najokrutniejszą 
może chorobę społeczną — wojnę. Jednym z 
najciekawszych objawów -— pisze Kraj — tej 
ewolueyi jest bezwątpienia artykuł p. Ale- 
ksandra Nowikowa, pomieszczony w peters- 
burskim dzienniku Nowoje Wremia z którym 
wszakże redakcya tego czasopisma w tymże 
samym numerze prowadzi ostrą polemikę. 


P. Nowikow zastanawia się nad różnicą 
pojęć o patryotyzmie i szowinizmie. O ile pierw= 
szy wydaje mu się szlache nym i wzniosłym, 
o tyle drugi, wypływający nie z uczuć przy- 
rodzonych, lecz wyłaniający się z sumy ro- 
źnolitych interesów prywatnych i państwo- 
wych, budzi w p. N. wstręt i staje się, po- 
dług jego zdania, w dziejach ludzzości przy- 
czyną niezliczcnych klęsk i nieszczęść : 

„Szowinista prawdy nie znosi ; wszystko 
cudze jest dlań złe, newel to, co w istocie 
jest dobrem. Nie jest-że to warunkiem, wy- 
łączającym wszelką ideę samopoprawy, poste- 
pu? Szowinista kłamie o sobie i swoich, pa- 
tryota szuka prawdy. Czyż to nie dostateczna 
różnica, by ich rozpoznać ?* 

I przeprowadzając w dalszym ciągu tę 
paralelę, p. N. dochodzi do przekonania, iż 
patryotyzm jest uczuciem miłości względem 
ojczyzny rozumnem i naturalnem. Szowinizm 
netomiast — uczuciem głupiem i sztucznem. 

Największą szkodę niesie szowinizm w 
gtosunkąch polityki zewnęttznej, * W$woluje 
akcyę zaborczą, ucisk jednych narodów przez 
drugie, — powoduje nieustanne wojny: 

„Niemcy odbierają Francyi Alzacyę i 
Lotaryngię, jako byłe niegdyś ziemie nie- 
mieckie. Francya woła: Przez ciąg s ulecia 
pozyskałam nad temi prowincyami prawo 
przedawnienia! Czyź nie słuszniej byłoby 
ażeby taką kwestyę rozstrzygał naród intere- 
sowany ? Lecz szowinizm, niestety! pobudza 
mocnych do odmawiania słabszym wszelkich 
praw, opartych na świętem uczuciu patryo- 
tyzmu! 

„Takie śiodki wszakże, mówi p. N., 
siągają cel tylko z ludami i rasami 
kultury, być może przeznaczonemi 
marcia, ale nigdy Z narodami 
nemi, 

„Ewangelja uczy nas, kończy p. N., że 
wszyscy powinniśmy dążyć do nułości bra- 
terskiej, chrześcijańskiej. Jest to ideał ogólno- 
ludzki, nad urzeczywistn:eniem którego trzeba 
nam wszystkim pracować, a który nie prze. 
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siebie, nie domyślając się, że szreśliłem wier- 
ny portret pani mych myśli. Podróże są rze- 
czą dobrą, uczą wielu rzeczy. Karolina Sau- 
vigny jest kobietą rozumną, mędrszą od kró- 
lowej Saby, posiada wdzięk i urok młodej 
pensyonarki. Podczas podróży mej przekona- 
łem się, że jest na świecie jedyną, że napró- 
żno szukałbym podobnej w Szwecyi i Danii, 
a nawet przypuszczam, w pięciu częściach 
Świata. Lecz powtarzam : jest za surową dla 
swego wielbiciela Błagam ją, by powiedzia- 
la mi nareszcie, czego mogę spodziewać się 
i czy zgodzi się należęć do mnie. 

— Jestem zabobonną pod względem zo- 
bowiązań — odrzekła. — Ojciec mój mawiał, 
że kto przyjął na siebie jakie zobowiązanie, 
powinien spełnić je za jakąbądź cenę. Szwe* 
cya jest krajem tak pięknym, że trudno 
opuścić ją w terminie oznaczonym. Mamy 
dziś czternasty czerwca, więc niedaleko już 
do września. 

— Jakaż pani nieubłagana i stała w 
swych postanowieniach ! Skoro pani tego wy- 
magasz, więc będę czekał. Lecz za to niech 
pani przysięgnie mi uroczyście, że jeżeli przez 
te dwa i pół miesiąca nie popełnię żadnej 
zbrodni, lub choćby niegodziwości, to pier- 
wszego września dasz mi pani słowo. 


(o. d. n.) 


Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny, hafty 


i materyały do robót ręcznych po najtańszych cenach. 


d 


czy woale miłości ojczyzny nie przeszkadza 
ào kochania własnej rodziny. Sam Chrystus 
jednego ucznia lubił więcej, niż drugiego, 
choć dał życie za całe społeczeństwo“. 
Wywody p. Nowikowa, oparte na ewan- 
gelicznej zasadzie : „nie czyń bliźniemu, co to- 
bie nie miło*, nie znalazły uznania w redakcyi 
dziennika, który je opublikował, — jak się 
wyraża, w imią maksymy audiatur et altera 
pars. Nowoje *Wremia twierdzi, że współczesna 
ludzkość nie może kierować się nauką Ewan- 
gelji w swem życiu politycznem. 
„Patryotyzm nie jest tem uczuciem ab- 
strakcyjnie wzniosłem, o którem mówi p. N., 
lecz w praktycznem Życiu narodowem jest 
siłą poruszającą, miłością ku zbiorowej jed- 
nostee państwowej, wiarą w jej przyszłość“. 
Odpowiedź nie dość jasna i przekony- 
wująca. P. N. znalazł dobry punkt oparcia 
stając na gruncie Ewangelji. W ciągu 19 wie- 
ków nie zdołano wymyśleć mędrszej filozofii 
nad te proste zasady. Pomijanie ich w sto- 
sunkach międzynarodowych wywołało mon 
strualną teoryę „siły przed prawem* i zakuło 
wszystkie państwa w twarde wojenne pance- 
rze, których ciężar tak męczy i zużywa spo- 
łeczoą moc wszystkich ludów. Nowoje Wremia 
probuje obalić twierdzenia p. N. sztucznie 
wybranym przykładem. Pyta, ozy w 1612r., 
kiedy wojska polgkie wkroczyły do Moskwy, 
nie należało się bronić przeciw najazdowi z 
orężem w ręku i mordować przeciwników ? 
Ponieważ p. Nowikow piętnuje tylko po- 
litykę zaborczą, nie zaś obronę własnego 
kąta, przeto argument ten nabiera cechy zwy- 
kłego sofizmatu. Już Schopenhauer mówił, że 
z historyi można wybierać, co się podoba... 
Replika ta nie jest dostateczną odpowiedzią 
na artykuł p. Nowikowa, trzymany w tonie 
poważnym i podniosłym, a oparty na grun- 
townej znajomości przedmiotu. 
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Sekta „Wie'kiego noża“. 


Pewien misyonarz amerykański, osiadły 
w Chinach od 1865 r., ogłosił zajmujące i 
ważne szczegóły, tyczące się fanatyzmu chiń- 
skiego. 

Fanatyzm ten spotężniał od czasu ogło- 
szenia edyktu cesarskiego, robiącego ustępstwa 
katolicyzmowi. Na rynkach, na murach świą- 
tyń i w rozmaitych miejscach publicznych 
pojawiły się podburzające drukowane odezwy 
chińskie. 

Rzecz znamienna, że z pomiędzy Euro- 
pejczyków najbardziej znienawidzonymi są 
przez Chińczyków Niemcy. W Shantungu, 
zajętym przez Niemcy, potworzyły się tajne 
stowarzyszenia, mające na celu walkę z wła- 
dzami niemieckiemi. W marcu zawiązano 
odrębną w tym oelu sektę, tajne stowarzysze- 
nie „Wielkiego Noża*. 

Rośnie ono szybko tak co do liczby 
członków, jak i co dó wpływu politycznego 
na ogół chiński. Na jego czele stoi wydział, 
"złoźony z 12-tu starszych, najpoważniejszych 
osobistości. Ci mają pod rozkazami swemi 
dowódców pomniejszej wagi. Agitacyę pro- 
wadzą jawnie i wcale się z tem nie tają, że 
w pierwszym rzędzie mają na celu wyrżnię- 
cie księży katolickich, a potem wszystkich 
Niemców. 

Wydziałowi pozatykali na domach, gdzie 
mieszkają, duże, czerwone chorągwie, aby 
każdy chińczyk wiedział, do kogo ma się 
udać z wyszpiegowaną wiadomością, lub po 
rozkaz. Na tych chorągwiach widnieją w 
środku godła tajemniczego komitetu, niezna- 
nego, a przecież powszechnie wiadomego, 
który gdzieś z głębi Chin kieruje wszystkie- 
mi tajnemi stowarzyszeniami, 

Sekta rozpoczęła niszczycielską działal- 
ność jeszcze w marcu. Spalono kolejno pię- 
tnaście wsi, które nie chciały połączyć się 
ze związkiem i zamordowano sześćdziesiąt 
rodzin chińskich chrześcijańskich. Dobytek 
zrabowano. W kwietniu zaczęto rabować mia- 
sta i napadać na chrześcijan bez różnicy ob- 
rządku. 

Kto z chrześcijan nie zginął pod nożem, 
ten ginie z głodu, gdyż nawet nie należący 
do sekty Chińczycy, z obawy przed zemstą 
ze strony tej ostatniej, nie poratują ocalo- 
nych wśród rzezi kawałkiem chleba. Władze 
niemieckie są bezsilne wobec niedostatecznej 
znajomości języka i zwyczajów; rządowi 
mandaryni nietylko nie przychodzą Niem- 
com z pomocą, lecz na dobitek pozostają 
z sekciarzami w tajnych, a ścisłych sto- 
sunkach. 

Z tego wynika, że ów wiełki czyn, jakim 
było. według prasy półurzędowej berlińskiej, 
zajęcie Kiao-czau ma również i swoje strony 
ujemne. 
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Jeden z dowcipnych dziennikarzy pary- 
skich takie poczynił spostrzeżenia nad zacho- 
waniem się ludzi, którzy mogliby mieć, lub 
mają pretensyę do odgrywania roli ministrów 
we Francy! : 

Możesz być sobie ze wszystkich, jacy 
są, parlamentarzystów najodpowiedniejszym 
kandydatem na ministra, a jednak jeżeli nie 
masz szczęścia, nigdy nie zostaniesz mini- 
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strem. Weźmy na przykład takiego Terriera, 
który zanim się stał posłem, był kontrolo- 
rem podatków pośrednich. Otóż ten Terrier 
nie byłby nigdy w świecie został ministrem, 
gdyby nie miał szczęścia. 

Szczęście jego w tem się zawierało, że 
mieszkał na ulicy Richerowskiej. Mąż, który 
podówczas dostał polecenie złożenia gabinetu 
— zdaje mi się, że był to Dupuy — udał się 
na ulicę Richerowską, aby Guillemeta, który 
obok Terriera mieszkał, nakłonić do wstąpie- 
nia do gabinetu. (ruillemet właśnie wtedy 
gdzieś wyjechał — nie miał szczęścia bieda- 
czysko — to też Dupuy był bliski rozpaczy. 
Na szczęście przypomniał sobie wczas jeszcze 
że trzebu mu tylko zejść z drugiego piętra i 
wejść na trzy nowe piętra, a znajdzie w lot 
pewnego posła, który niczego tak gorąco nie 
pragnął, jak zostać ministrem. 

Terrier zgodził się, został ministrem i 
umarł. Dostał nawet pomnik, statuę z napi- 
sem: wdzięczna ojczyzna swoim wielkim 
mężom. 

A znowu są politycy, którym wiecznie 
los figle płata, jak np. ów mąż, który mnie- 
mał, że już ma w kieszeni zupełnie pewny 
portfel ministeryalny, przyrzeczony mu jak 
najsolenniej. Otóż prezydent ministrów je- 
szcze wówczas in spe wybrał się do niego, 
aby mu ów obiecany portfel wręczyć, ale się 
pomylił o piętro i zostawił zlecenie żonie pe- 
wnego deputowanego, który mieszkał o pię- 
tro wyżej, aby swego męża, którego nie było 
w domu, uwiadomiła, że prezydent gabinetu 
ofiarowuje mu tekę robót publicznych i na 
odpowiedź będzie czekał do wieczora. Odpo- 
wiedź nadeszła istotnie, poseł zgodził się na 
propozycyę. Oczywiście było już zapóźno na- 
prawiaóć pomyłkę, nie wypadało już poozci- 
wego ozłowieka z kwitkiem puszczać, więc 
został. Zresztą w rezultacie spełnił obowią- 
zek sumiennie — jak umiał. A co się owego 
pominiętego męża tyczy, to ten zachorował 
ze zgryzoty. 

Zazwyczaj posłowie w porze przesilenia 
gabinetowego z przezorności nie wychodzą 
z domu, chyba żeby nie mieli wcale żadne- 
go domu. Jeden z polityków, który miał ze- 
brać gabinet, postanowił zobaczyć się z pe- 
wnym posłem z lewicy. Zajrzał tedy do par- 
łamentarnego almanachu, dowiedział się o 
adresie szukanego człowieka i poszedł. Spo- 
tyka go właśnie w loży portyera, zawiadamia 
o swoich planach i powiada: 

— Wstąpię chyba do pana, tutaj jakoś 
nie wypada konferować. 

Na to ów poseł z pewnego rodzaju za- 
kłopotaniem musiał wyznać, że podał alma- 
nachowi fałszywy adres, ąby się nie zdradzić, 
że w istocie rzeczy mieszka bardzo skromnie 
gdzie indziej, a do portyera tego mieszkania, 
o którem mówi almanach, chodzi tylko po 
listy, gazety i telegramy. 

— Zresztą — dodał ów pomysłowy po- 
sel — możemy pójść do jakiej kawiarni, a 
tym sposobem gdybyśmy się nie mieli pogo- 
dzić, to przynajmniej będziesz pan mógł co 
przetrącić. 

Nie pogodzili się. 

W każdym razie zawsze to zaszczytna 
dla republiki rzecz, że razu pewnego, aby do- 
stać nowy gabinet, musiała szukać człowieka, 
który od jednego z przyjaciół musiał sobie 
10 franków pożyczyć, aby mieć na dorożki. 
Człowiek ów umarł w ubóstwie. 

Nie można utaió tego, że są i tacy też 
politycy, którzy widząc swój brak szczęścia, 
rezygnują z czekania w domu na portfel, a 
przeciwnie starają się być wszędzie i wszę- 
dzie się pokazać. Skoro zobaczą jakiego dzien- 
nikarza, przybierają minę bardzo poważną i 
czynią mu jak najłaskawiej poufne zwierze- 
nie, w ciągu którego pozwalają się interlo- 
kutorowi domyślać, że „postanowili poprze- 
dnio zasięgnąć rady swego klubu* i że „wy- 
mówili sobie czas do powzłęcia  decyzyi*, 
Co mają zadecydować? Tego sami nie mó- 
wią, ale trzebaby być skończonym bawołem, 
aby się tego nie domyśleć. 

Są to ci sami ludzie, którzy do dzienni- 
ków swoich przyjaciół wysyłają depesze 
z wzmianką o jakimkolwiek portfelu, który 
im ofiarowany został. Oni to też są tymi, 
których w chwili zaostrzenia się przesilenia, 
zawsze można zastać albo przed mieszkaniem 
tego człowieka, co ma przesilenie zażegnać, 
albo za niem, albo obok niego. Udają, jakby 
właśnie tam mieli zamiar wejść, albo dopiero 
co stamtąd wyszli, a przedewszystkiem nada- 
ją sobie pozory takie, jakby już w „niem“ 
udział brali w „ministerstwie“ natu- 
ralnie. 

Żyje np. jeszcze dotąd pewien mąż, bar- 
dzo znany, który za rządów ostatniego gabinetu 
Brissona w ogóle ani na chwilę z ulicy Ma- 
zagranu woale się nie ruszał. Tacy politycy 
wiedzą, co robią. Nazwiska ich figurują cią- 
gle na kursujących listach członków gabine- 
tu, a wytrwałością i przebiegłością doprowa- 
dzają czasem faktycznie do tego, że się na- 
raz, zupełnie niespodziewanie stają mini- 
strami. 

O wspomnianym mężu z ulicy Mazagra- 
nu opowiadają też i taką historyę: Gdy Lou- 
bet został prezydentem republiki, trzeba było 
wybrać nowego prezydenta senatu. Kandy- 
datami byli: Fallières i minister skarbu Pey- 
tral. Nasz „oczekiwacz* portfelu nie był wów: 
czas obecnym w Paryżu, ponieważ więc sam 


nie mógł się pojawić na placu boju, przysłał 
do senatu syna, zaopatrzonego we wszystkie 
potrzebne instrukcye. Na nieszczęście wzbro- 
niono temu synowi, młodzieńcowi dorastają- 
cemu, wstępu na trybuny. Prosił, błagał, ale 
napróżno. Nakoniec zapytano go, dlaczego 
się tak natarczywie domaga wstępu, a wów- 
czas usłyszano odpowiedź: „że papa mu po- 
lecił zatelegrafować sobie natychmiast o wy- 
niku głosowania, bo gdyby Peytral został 
wybrany, toby musiał tekę skarbu złożyć, 
Krantz, który podówczas był ministrem robót 
publicznych, musiałby objąć finanse, a któż- 
by po Krantzu mógł wziąć roboty publiczne? 
— naturalnie papa !* 
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Lndowskie siostry miłosierdzia 


W warszawskim  Kuryerze 
czytamy : 

Pisma nasze zaznaczyły w ubiegłym ty- 
godniu podany przez dr. Frenkla w Haofirae, 
warszawskim hebrajskim dzieuniku Żydow- 
skim, projekt założenia instytucyi „sióstr mi- 
łosierdzia* w pośród żydów. Wiadomość ta 
nie była jedńak dość ścisłą, gdyż właściwym 
projektodawcą tej myśli nie jest dr. F. — 
lecz syoniści. 

Kilka tygodni temu pisała też gazeta 
franouska Revue Larousse, że w Jerozolimie 
istnieje już taki związek „sióstr“, do którego 
należeć mogą tylko młode panny, ślubujące 
pełnienie swego obowiązku przez całe życie. 
Z Jerozolimy, pisała gazeta, rozpowszechnić 
się mają takie związki wszędzie tam, gdzie 
żydzi mieszkają. „Siostry“ są zobowiązane 
przestrzegać pilnie i ściśle wszelkich przepi- 
sów religii żydowskiej. Grodłem związku jest 
tarcza Dawida z wyrazem „Syon* wyrytym 
po środku. 

Dr. F. protegując myśl syonistów w Ha- 
cefirze, nie odwołuje się wprawdzie do celów 
ruchu syonistycznego, podaje jednak niektó- 
re szczegóły i argumenty, same przez się 
nader ciekawe. Na samym wstępie stwierdza 
fakt, że żydzi odznaczają się niezwykłą tro- 
skliwością o zdrowie swego rodzeństwa, z po- 
wodu czego lekarze obierają chętnie miejsce 
do praktyki w punktach. przez żydów prze- 
ważnie zamieszkałych. „Litość żydów nad 
chorymi w ogóle nie ma sobie równej u żad- 
nego narodu*. Żydowskie towarzystwa „od- 
wiedzania chorych* istnieją w zapadłych na- 
wet mieścinach, gdzie marzyć nie można o 
szpitalu. o 

Przeciwnicy związków „sióstr“ twierdzą, 
że taka instytucya „panien* nie zgadza się 
z przepisem religijnym, nakazującym żydom 
„mnożyć się“. Dr. F, zbija to mniemanie coyta- 
tami z talmudu. | 

Pan F. powołuje się też w „Hacefirze* 
na mające się założyć w Chicago i w Peterse 
burgu związki „sióstr miłosierdzia“, protestu- 
jąc przeciwko lekceważącym uwagom kore- 
spondentów, dcnoszących o tym fakcie. 

Szpitalom żydowskim wystawia dr. F. 
świadectwo, że stoją na bardzo niskim sto- 
pniu, nie dorównywają żadnemu szpitałowi in- 
nego wyznania. 

Do służby szpitalnej u żydów wybiera 
się tylko ludzi zdrowych, silnych, nie bacząc 
na ich stan umysłowy i charakter. Służba też 
traktuje zupełnie inaczej chorego biedaka, któ- 
ry lub którego krewni nie obdarowywują jej 
hojnie przy odwiedzinach. 

Gdy biedny chory wyzdrowieje, to wy- 
chodząc ze szpitala opowiada znajomym o mę- 
kach, jakich tam doznawał od służby, czem 
odstrasza i zniechęca innych do korzystania 
z pomocy szpitalnej. Siostry więc mogą zapo- 
biedz temu J. O 


Codziennym 
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Na drugie półrocze 
tzas odnowić przedałaię! 


KRONIKA. 


Lwów dnia 27 Czerwca 


JE. Wojciech hr. Dzieduszycki przyrzekł 
nam napisać do fejletonu Gazety Narodowej 
szereg listów z Hiszpanii, w których odma- 
luje swoje wrażenia, odniesione z ostatniej 
wycięczki do tego kraju. 


Stan zdrowia cesarza jest zadawalający. 
Cesarz zamierzał w poniedziałek przejść się 
po parku w Schónbrunie, musieł jednak za- 
niechać zamiaru z powodu niepewnej pogody. 
Na wtorek naznaczył cesarz przyjęcie w swych 
apartamentach schónbruńskich ablagata papie- 
skiego Cellego i kuzyna papieża hr. Peccego, 
na środę zaś nowo mianowanego kardynała 
Missii. 

Zapiski osobiste. Minister Jędrzej owicz 
przyjechał do Krakowa. 

Namiestnik hr. Piniński w poniedziałek 
przybył wieczorem do Krakowa 1 zamieszkał 
w Grand hotelu. We wtorek rano złożył wi- 
zyty : księciu biskupowi Puzynie, p. Dunaje- 
wskiemu i komendantowi korpusu Alboremu, 
potem zwiedzał wystawę obrazów „Sztuki* 
w Sukiennicach. Po śniadaniu u delegata La- 
akowskiego wyjechał pociągiem błyskawi- 
cznym na Wiedeń. 

Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
majjsię stosunkowo dobrze, do tej chwili nie 


Koła Dürkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 


Lavn-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 


pojawiła się bowiem gorączka, co jest bardzo 
pomyślnym objawem. Marszałek będzie mu- 
siął zapewne leżeć około 6 tygodni. Dwa razy 
dziennie odwiedzają pacyenta dr. Schramm, 
docent uniwersytetu i prof. dr. Ziembicki, 
który właśnie powrócił do z Drezna. 

Prezydent sądu apelacyjnego dr. Mni- 
szek Tchórznieki wyjeżdża we wtorek z mi- 
nistrem sprawiedliwości dr. Ruberem na ob- 
jazd sądów, a powróci 6 lipca. W czasie nie- 
obecności prowadzióć będzie sąd apelacyjny 
wiceprezydent dr. Dylewski. 

Mianowania. Namiestnik zamianował ofi- 
cyałów rachunkowych namiestnictwa: Włady- 
sława Zdziarskiego, Karola Grackę, Franciszka 
Andraszka i Dyonizego Sterzyńskiego, rewi- 
dentami asystentów rachunkowych namiestni- 
etwa: Bronisława Hoszowskiego, Kleofasa Za- 
górskiego, Jana Jamrozika i Antoniego Funda 
lewicza oficyałami, a wreszcie emer. porucznika 


f Prelegent sądzi też, że Gustaw Adolf 
nie kandydował na seryo na króla polskiego, 
ale że chciał przez to uzyskać zrzeczenie się 
tytułu króla szwedzkiego przez Wazów pol- 
skich, dyssydenci zaś dążyli do odzyskania 
|swego stanowiska w Rzeczypospolitej polskiej, 
| Układy, które doprowadziły do zjazdu w Jo- 
hannisbergu z elektorem, przedstawił prele- 
gent szczegółowo i wyczerpująco, Władysław 
wiedział o tych negocyacyach i w końcu z 
nich zręcznie skorzystał, Nie podajemy SZE. 
rzej treści prelekcyi, bogatej w nowe szcze. 
góły, ponieważ ukaże się ona niebawem w 
Kwartalniku Historycznym. W dyskusyi zabie- 
rali głos: ks. prof. dr. Fijałek i dr. Alojzy 
Winiarz. 

Z sfer adwokackich. Dr. Józef Wielo- 
horski rodem z Nowego Sącza, długoletni 
substytut kancelaryi adw. dr. Małachowskie- 

[go złożył we Lwowie 24 bm. egzamin adwo- 


Wiktora Kornbergera, asystenta rachunko- | kacki z postępem celującym. 


wego krajowej dyrekcyi skarbowej Stanisła- 
wa Bieleckiego, tudzież praktykantów rachun- 
kowych namiestnictwa: Tadeusza Ceypeka, 
Franciszka Mosera i Tadeusza Kępińskiego 
asystentami w departamencie rachunkowym 
galicyjskiego namiestnictwa. 


Miuister dr. Ruber we wtorek rano 
zwiedzał we Lwowie miejski sąd delegowany 
sekcyi I na ulicy Jagiellońskiej i zakład ka- 
ry dla kobiet im. Maryi Magdaleny — po- 
czem udał się do pałacu sprawiedliwości, 
gdzie w sali prezydyum wyższego sądu kra- 
jowego od godziny 10 rano udzielał audyen- 
cyj publicznych. 

Przybyły też deputacye a to od izby no- 
taryalnej i izby adwokatów lwowskich depu- 
tacya kandydatów notaryalnych z prośbą o 
kreowanie nowych posad notaryalnych, depu- 
tacya miasta Żółkwi w sprawie budowy no- 
wego zakładu karuego w tem mieście, dalej 
deputacya miasta Kańczugi z petycyą o u- 
tworzbnie tam nowego sądu powiatowego, 
gminy Komarna w sprawie prośby do cesarza 
o ułaskawienie kilkudziesięciu włościan, skaza- 
nych za udział w rozruchach wyborczych w 
roku zeszłym na kilkoletnie więzienie, depn- 
tacya służby sądowej i więziennej w sprawie 
regulacyi płac służby państwowej i bardzo 
wiele osób prywatnych. 

Audyencye skońozyły się około godz. 
12, poczem minister odjechał do kasyna na- 
rodowego, gdzie dawał śniadanie dla wy- 
bitnych przedstawicieli stanu sędziowskiego. 

Po południu wyjechał minister na wi- 
zytacyę sądu powiatowego do Szczerca, a ju- 
tro udaje się w dalszą podróż inspekcyjną. 

W poniedziałek wieczorem o godzinie 8 
u prezydenta dr. Tchórzniekiego w obiedzie dla 
ministra i towarzyszącego mu radcy sekcyj- 
nego dr. Roescha wzięli udział: ks. arcybi- 
skup Morawski, ks. arcybiskup Issakowicz, 
ks. mitrat Bielecki, br. Loebl, głównodowo- 
dzący korpusu generał - poruoznik Fiedler, 
wiceprezydent namiestnictwa p. Jan Liedl, 
wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbowej dr. 
Korytowski, wiceprezydent rady szkolnej 
kraj. dr. Bobrzyński, radca legacyjny hr. 
Hax:hausen, radcy dworu pp. Woroniecki, 
Korn, Krzaczkowski, Seferowicz, Wierzbicki, 
radca wyższego sądu kraj. Karol Misiński, 
prezydent miasta dr. Małachowski, radca bu- 
downictwa Skowron. 

Nadanie prezenty. Namiestnictwo na- 

dało gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Kobakach ks. Janowi Szychowi, dotych- 
czasowemu proboszczowi i dziekanowi z Su- 
czawy. 
Iustalacya metropolity lwowskiego r. g. 
ks. Kuiłowskiego naznaczoną jest podobno na 
7 lipca. Dokonaną zostanie bez zwykłego ce- 
remoniału i bez uroczystej procesyi z woło- 
skiej cerkwi do św. Jura. 


Zabójstwo w koszarach. Zwłoki nieszczę- 
śliwej ofiary nieostrożności porucznika Krziża 
pochowano we wtorek we Lwowie o godz. 5 
po południu z gmachu „Anatomii“ na cmen- 
tarz Łyczakowski ze współudziałem tłumów 
publiczności i grona oficerów 19 pułku obro- 
ny krajowej. 

Porucznik Kreiż pozostaje na wolnej sto- 
pia dodano mu tylko towarzysza, aby zapo- 

iegł ewentualnemu targrięciu się porucznika 

na życie własne, do czego mógłby. go skłonić 
żal 1 rozstrój nerwowy, w jakim się teraz 
znajduje. 

Władze sądowe wojskowe zbadały już 
dokładnie całą sprawę i nie mając najlżej- 
szych nawet poszlak, aby zabójstwo to po- 
pełnione Zostalo rozmyślnie, wygotowały akt 
oskarzenia, skutkiem którego porucznik Krziź 
stanie przed trybunałem obwinieny tylko o 
nieostrożne obchodzenie się z bronią pałną. 


Egzamin dojrzałości w Lwowskiem gim- 
nazyum Franciszka Józefa pod przewodnie- 
twem prof. dr. Ludwika Cwiklińskiego od 16 
do 22 bm. a 24 bm. pod przewodnictwem in- 
spektora p. Dworskiego zdali: Karol Arga- 
sińskı, Jan Batycki, Jakób Bylezyński (z od- 
znaczeninm) Antoni Capp, Kazimierz Dziat- 
kiewioz, Jan Eckert, Dymitr Jaremko, Michał 
Kochański, Tadeusz Krauss, Władysław Ler- 
ski, Maryan Lipiński (z odzn.) Aleksy Ma- 
kowski (z odzn.) Stanisław Niewiadomski, 
Stanisław Ostrowski, Stanisław Pilat, Maryan 
Ruckgaber, Wincenty Samolewicz, Kazimierz 
Sawicki (z odzn.) Edward Szydłowski, Igna- 
cy Wiewiórski, Władysław Wierzbicki, Euge- 
niusz Włodek, Tadeusz Wójcikiewicz, Zygm. 
Wrzak (z odzn.) Tadeusz Zubrzycki, Włudy- 
sław Smolka (ekster.) Mojżesz Brendl (ekster.) 
Kornel Mokrzycki (ekster) Hermina Brykó- 
wna (ekster.) Matylda Lateinerówna (ekster.). 

Towarzystwo historyczne lwowskie. Na 
posiedzeniu sobotniem towarzystwa miał p. 
Adam Szelągowski odczyt o rokowaniąch 


królewicza Władysława z Gustawem Adolfem | p 


i dyssydentami przed elekcyą w roku 1632. 
Prelegent znalazł? w tajnem archiwum ber- 
lińskiem akty, odnoszące się do tyqh ukła- 
dów, które dotychczas były zupełnie niezna- 
ne. Znalazły się one w Berlinie z tego po- 
wodu, że elektor brandenburski był pośredni- 
kiem między dyssydentami, na których czele 
stał w Polsce Rafał Leszczyński, a na Li. 
twie Krzysztof Radziwiłł, a Gustawem A- 
dolfem, który wysłał do Polski Russela, swe- 
go agenta. Russel działał bardzo energicznie, 
rozrzucął broszury i odezwy do szlachty, 
która jednakże nie przyjmowała ich chętnie, 
przeciwnie darła te pisma na sejmikach. 


Zjazd posłów słowiańskich. Komitet, 
który urządził w Krakowie w r. 1897 zjazd 
posłów siowiańskich, uchwalił urządzić drugi 
taki zjazd w dsiu 8 września rb. Na porząd- 
ku dziennym rozprawa nad ananym memo- 
ryalem Niemców w sprawie językowej, 

0 skrytobójcze morderstwo. Proces Lich- 
tigów o skrytobójcze zamordowunie miodego 
szynkarza Wigdora Gellera z Dukli odbędzie 
się jeszcze raz w Nowym Sączu, albowiem 
wskutek wniesionego przez Izaaka i Jakóba 
Lichtigów i Chany z Lichtigów Stepplowej 
zażalenia nieważności, trybunał kasacyjny 
polecił rozpisać co do nich nową rozprawę. 
Rozpocznie się ona dnia 3 lipca. Po pierw- 
szej rozprawie Izaak Lichtig skazany został 
na 6, Jakób Lichtig na 5, a Stepplowa na 3 
lata więzienia za zabójstwo. 

Do Szczawniey przybyło od 20 maja do 
20 czerwca br. 440 rodzin a 390 osób a mię- 
dzy tymi: dr. Kozierowski, lekarz z Gorlle, 
dr. Korczyński, docent uniwersytetu krakow- 
skiego, ks, Wysoozański, proboszoz z Iwaczo- 
wa, Artwiński Jan, właściciel dóbr Ostrówek 
Kierwiński Józef, właściciel dóbr Glinki, ks 
Kostański ze Lwowa, dr. Staniszewski, lekarz 
z Mielca, a nadto bardzo spora liczba osób 


z Warszawy, Królestwa i wogóle z prowineyj n 


zabranych. 


Bo Truskawea przybyło od 25 maja do 
15 czerwca 216 rodzin, a 343 osób a między 
tymi: ks. Lewicki z Buczacza, dr. Krzyża- 
nowski z Buczacza, Dominik Bołoz-Antonie- 
wicz z Winogradu, radca sądu Majewski ze 
Lwowa, ks. Szczawiński z Sambora, Cetwiń- 
ski Klemens ze Stanisławowa, ks. Szoczyński 
z Jasła, ks. Skalski z Radziechowa, dr. Piech 
z Jarosławia itd. 


Uroczystość wręczeuia biretu kardynal- 
skiego. W zastępstwie cesarza — który po 
niedawnej niedyspozycyi czuje się już zupeł- 
nie dobrze, na wyraźne jednak zlecenie leka- 
rzy nie mógł brać udziału w kilkugodzinnej 
uroczystości — dokonał oeremonii wręczenia 
biretu kardynalskiego nowomianowanemu kar- 
dynałowi Missi we wtorek w południe areyks. 
Frańciszek Ferdynand w kaplicy burgowej 
we Wiedniu. W uroczystości wzięła także 
udział arcyksiężna Marya Józefa, ablegat pa- 
piaski Coelli i gwardzista papieski Pecci, da- 
ej minister spraw zagranicznych Głołuchow= 
ski, pretydent ministrów hr, Thun minister 
finansów wspólnych Kallay i kilku innych 
dygniterzy państwowych 1 dworskich. Po u- 
roezystości arcyksiąże przyjmował kardynała 
ablegata papieskiego 1 Peociego na osobnej 
audyenoyi. Po popołudniu dany był w burgu 
obiad na cześć kardynała. Nuncyusz papieski 
i kardynał Gruscha nie mogli wziąć udziału 
w ceremonii z powodu niedyspozycyj. 

4 powodu śmierci kardynała Schónbor- 
dn rodzina zmarłego otrzymała liczne kon- 
aolencye, a między innemi od papieża, pre- 
zydenta ministów hr. Thuna, namiestnika 
czeskiego hr. Coudenhovego, marszałka Lob- 
kowica i iunych osób. O testamencie zmarłe. 
go donoszą, że kardynał połowę swego ma- 
jątku zapisał kolegium czeskiemu w Rzymie, 
ówieró majątku praskiemu towarzystwu bu- 
dowy kościołów, a resztę swemu następcy, 
aby mógł dalej rozwijać działalność humani- 
tarną w duchu testatora. 

Z polecenia cesarza jeneralny adjutant 
jego jenerał Bolfras wystosował do prezy- 
denta trybunału adu inistracyjnego hr. Sehón- 
borna telegram z wyrazami głębokiego żalu 
po śmierci kardynała, jako bardzo zasłużo- 
nego i patryotycznego księcia kościoła i z za- 
pewnieniem serdacznego współczucia dla bra- 
ta i matki zmarłego. 

Wylewy rzek na Węgrzech. Z powodu 
wezbrania rzeki Koeres kilka wsi zostało za- 
lanych. W nawiedzonych powodzią okolicach 
wszystkie zasiewy są zniszczone, a komuni- 
kacya przerwana. 


Kkobotnicy praskich fabryk, przerabiają- 
cych kruszce, uchwalili celem sięgnięcia 16 
pre. podwyższenie płac rozpocząć strejk, lecz 
nie we wszystkich fabrykach równozześnie 
tylko. kolejno tak, że gdy zmowa w jednej 
z fabryk odniesie skutek, to ma się przenieść 
stopniowo na drugą, trzecią itd, 

Berneńskle fabryki prawie wszystkie 
podjęły na nowo roboty we wtorek, Tylko 
jeszcze w 6 tabrykach strajk trwa dalej ito- 
czą się rokowania z robotnikami. 
strajkuje jeszcze 1400 robotników, 

Rektorem uniwersytetu wiedeńskiego 
wybrany został na rok szkolny 1899/900 pro- 
fesor języków semiekich wydziału teologi- 
cznego dr. Wilhelm Antoni Neumann. 

Nieszczęśliwy wypadek w górach. Pod- 
czas wycieczki w góry koło Kufsteinu trzech 
oficerów aonachijskich stoczyło się w prze- 
aść. Jeden z nich padł trupem, dwaj inni 
ciężko potłuczeni. 

Zabawny wyrok zapadł w tych 
dniach w jednym z sądów angielskich. Mło- 
dy aktor pozywał krytyka za zbyt surową 
recenzyę, żądając odszkodowania w sumie 
5.000 funt sterl. Jnry rozpatrywało tę spra- 
wę bardzo sumiennie 1 wreszcie doszło do ta- 
kich wniosków: „Ze względu, że pomieniony 
krytyk sprawozdaniem swojem zamknął &r- 
tyście drogę sceniczną, należy go skazać na 
grzywny lecz ponieważ krytyka, zawarta w 


recenzyi, jest zupełnie słuszną, zatem suma, . 


której się poszkodowany domaga, jest © wiele 
|za wysoką, to też sąd skazuje oskarzonego 


Lwów, 


Tadeusz Kuschee put: 
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QAZETA NARODOWA z Środy 


na zapłatę dwóch farthingów (około 2 ct.) | skusya szczegółowa, w której również ustawę 


odszkodowania. 

„Tysiąc i jedn: noc“. Paryska Revue 
Blanche przedsięwzięła wydawnictwo komplet- 
nego i dosłownego tłumaczenia „Baśni z ty- 
siąca i jednej nocy“, którego jeszcze nie ma. 
Dzieło obejmie 16 tomów. Co rok będą wy- 
chodziły 3 tomy. Tłumaczem z arabskiego jest 
uczony dr. J. ©. Mardrus. 


Zmarli. W Stanisławowie dr. Julian Cse- 
ssnak, lekarz kolejowy i radny, lat 49 Po- 
grzeb we Lwowie w środę o 10 rano z dworca 
głównego na cmentarz Łyczakowski. 


Cena loży na wyścigi lwowskie mylnie 
została oznaczoną na afiszach na 20 zł., wy- 
nosi bowiem tylko 15 zł. 


Zjazd koleżański po łatach 25 dawnych 
maturzystów lwowskiego gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa z roku 1874 zwołany został do 
Lwowa na 2 lipca 1899 do gmachu  bernar- 
dyńskiego na godź. 10 przedpołudniem. Pro- 
gram rozesłany. Kto nie otrzymał uwiado- 
mienia zechce się zgłosić do dr. Romana Ba- 
rącza, Lwów ul. Teatralna l. 11 — lub do 
aadcy sądu krajowego p. Edmunda Philippa, 
Lwów pałac sprawiedliwości. 

* Na Iwowsk! pomnik A. Miekiericza 
wpłynęło na ręce komitetu do dnia 23 czerw- 
ca 1899 skłądek razem  14.092:74 zł. i list 
zastawny na 1000 zł. 


Stowarzyszenie introligatorów, pozło- 
tników i t. d. we Lwowie na walnem zgro- 
madzeniu w poniedziałek pod przewodnictwem 
p. Chmielewskiego wybrało przełożonym p. 
Klemensa Fedunię, a zastępcą p. Wilhelma 
Netroufala. Rachnnki, wykazujące przeszło 
400 złr. funduszów przyjęto do wiadomości i 
uchwalono preliminarz, a sprawę przymuso- 
wej kasy chorych poruczono wydziałowi do 
ząłatwienia. 


Przybory szkolne. Statuty spółki zaj- 
mującej się fabrykacyą przyborów szkolnych 
i handlem mimi zostały już przez namiest- 
nietwo zatwierdzone. W tych dniach zwołane 
będzie pierwsze walne zgromadzenie spółki 
oelem dokonania wyboru dyrekoyi, 12 człon- 
ków rady nadzorczej i 3 członków komisyi 
kontrolującej. Z dniem zatwierdzenia statu- 
tów spółka rozpoczęła swą działalność, a mia- 
nowicie zajęła się zawarciem kontraktów z 
dostawą potrzebnych materyałów i maszyn z 
krajowymi producentami. 


Z teatru. Podziwiając znakomitą grę p. 
Ładnowskiego przez szereg wieczorów, mie- 
liśmy przed oczyma dotychczas nie tylko ty- 

u nas juź widziane i znane, nie tylko w 
interpretacyi innych artystów, ale i w jego 
własnej nawet z lat ubiegłych. Woezorajszy 
wieczór dał nam nową nie widzianą u nas 
rolę Perdicana w sztuce Musseta „Nie igraj 
z miłością”. Rzecz sama mimo swej wartości 
jest dziś z powodu swej budowy znacznie 
przestarzałą aby mogła się podobać a nadto 
musi być grana nadzwyczajnie stylowo. Daje 
ona pole do popisu niezwykle szerokie i dla 
i adstowiniejs roli Perdicana i jego partner- 
ki Kamilli, na ich barkach głównie spoczywa, 
cała odpowiedzialność. 1 

Że rola Perdicana w ioterpretacyi p. a- 
dnowskiego wypadła jak najlepiej, dodawać 
nie potrzebujemy — stworzył on w niej po- 
stać skończoną, pełną życia i namiętności. 
Rola Kamili spoczęła znowu w ręku p. Na 
łęczównej z powodu niedyspozycyi p. StachĄ 
wiczowej. To ją tłómaczy, dyrekoyi jednak 
nie usprawiedliwia. P. Chmieliński grał rolę 


Barona — jak zawsze doskonale — wyróżniła 
się też p. Rybicka w roli panny Pluche. 
Dr. Eug. B 


Repertoar teatralny. 

We środę 28 czerwca przedstawienia nie 
będzie. 

We czwartek 29 czerwca „Chory z uro- 
jenia* kom. w 3 akt. Moliera i „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, , 

W piątek 30 czarwca nie będzie przed- 
stawienia. 


halondarz 

We środę 28 czerwca Leona Pap. — Ty- 
chona., 

W czwartek 29 czerwca Piotra i Pawła 
— Manuiła M. 


OFIARY. 


Dla wdowy po maszyniście prywatnym 
przysłała W. Pani Dóllerowa z Nadwórny 
1 złr. 50 ot. oddaliśmy za pokwitowaniem. 
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(Tel. „Gaz. Nar.*) 

Wiedeń d. 27 Czerwca. 
Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie ce- 
sarskie wydane na podstawie $ 14. dotyczące 
dalszego poboru podatków i opłat na pokry- 

cie wydatków państwowych do 31 grudnia. 

Budapeszt 27 Czerwca. 
Wniesiona na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu dodatkowa umowa z bankiem austro- 
węgierskim zawiera znane postanowienie, na 
podstawie których w razie wygaśnięcia przy- 
wileju z dniem 31 grudnia 190% r. rząd wę- 
gierski ma za trzy laca następne tytulem od- 
szkodowania zapłacić do rąk rady jeneralnej 
banku po 22 koron od akcyi, stosownie do pro- 
centowego udziału swego w czystym zysku. 
W zamian za to bank obowiązuje się nie żą- 


dać żadnych dalszych odszkodowań. 


Następnie obradowano w dalszym ciągu 
nad ustawą ugodową. Dep. Polonyi omawiał 
szczególnie kwestyę wzajemności i polemizo- 
wał z ostatnią mową prezydenta ministrów, 
Mówił, że panuje zupełna niepewność. Twier- 
dził, ża w Wiedniu panuje nieprzychylne dla 
Węgier usposobienie a tak samo i w całej Przed- 
Jitawii i zapowiedział, że wkrótce większość 
przekona się, iż najlepiej byłoby zaprowadzić 
kordon celny od Austryl. 

Po przemówieniu prezydenta ministrów 
Szella, przystąpiono do głosowania i przyjęto 
ustawę w dyskusyi ogólnej głosami stronni- 
ctwa liberalnego i ludowego. Za wnioskami o- 
pozycyi głosowały tylko obie frakcye stronni- 
otwa niezawisłych. Prezydent przerwał posie- 
dzenie na chwilę. Potem nastąpiła krótka dy- 


bez zmian uchwalono. 
Budapeszt 27 czerwca. 

Na wcezorajszem posiedzeniu izby posłów 
wyraził prezydent ministrów Szell nadzieję, 
że ratyfikacye ze strony Austryi nastąpią nie- 
bawem, ponieważ ugoda kładzie kres zatar- 
gowi z Austryą i odpowiada interesom au- 
stryackiego przemysłu. 

Następnie oświadczył, że odroczenie u- 
stanowy taryf przewozowych na „Żelaznej 
Bramie* nie nastąpiło wskutek wdania się w 
sprawę Austryi i taryfy te wejdą niebawem 
w życie w myśl zawartych układów. Odno- 
śnie do wywodów Polonyiego w sprawie agi- 
tacyi przeciwko węgierskim papierom warto- 
ściowym, rzekł prezydent ministrów, że Po- 
lonyi ma w wielu względach racyę, rząd zaj- 
mie się sprawą i będzie bronił właściwego 
stanowiska. 

Na osobnej konferencyi postanowiło 
stronnictwo niezawisłości odrzucić przedłoże- 
nie o podatku konsumcyjnym, 

Wiedeń 27 czerwca. 

Urzędowy Wienir Abindpost zwraca u- 
wagę na artyknł Delverta w Neue Fr. Presse, 
w którym ugoda ;rzedsrawioną jest jako do- 
szczętna klęska Cislitawi:. Wiener Abendpost 
powiada. że tego rodzajn ogólne twierdzenia 
dadzą się w swej rzeczowej wartości skoutro- 
lować najlepiej wtedy, gdy się je np. zestawi 
z wywodami wąg. posła Barty, który w kom- 
promisie ugodowym widzi dowód, że Węgry 
poniosły klęskę na całej linii. 

Odnośnie do uwagi innego dziennika, 
żeby w Austryi raz już dąć spokój bawieniu 
się w coraz to nowe dowody teoretyczne, co- 
by to się mogło stać w r. 1908 -— dodaje od 
siebie W. Abendpost że życzenie to prawdopo- 
dobnie nie spełni się tak prędko, taktyka ta 
bowiem pozbawia szranków fantazyę wszyst- 
kich krytyków ugodowych, za jej pomocą 
uzyskują oni bowiem możliwość insynuowa- 
nia Węgrom najprzewrotniejszych zapatry- 
wań i zamiarów, przyczem wzajemność uwa- 
ża się zawsze za broń w ręku rządu węgier- 
skiego. 

Wiedeń 27 czerwca. 

Na wezorajszem posiedzeniu izby posłów 
w Budapeszcie minister skarbu Lukacs wn 'ósł 
projekt ustawy o podatku spirytusowym 
orzekający, że wszelkie ;łyny podlegające 
podatkowi spirytusowemu opłacać mają do- 
datek do podatku w wysokości 30 groszy od 
hektolitra alkoholu. Grorzelnie rolnicze, podle- 
gające podatkowi konsumcyjnego otrzymają 
od 1 września 1899 za każdy hektolitr alko- 
holu wywieziony za granicę z koronową pre- 
mią. Spirytus przeznaczony do handlu hurto- 
wnego winem i dła producentów, będzie wol- 
ny od dodatku do podatku. Us' awa ta wcho- 
dzi w Życie z dniem l stycznia 1900 zł. 

Wi -den 27 czerwca. 

Prowizoryum budżetowe ogłoszone w 
dzisiejszej Wiener Zeitung upoważnia mini- 
stra skarbu w razie' potrzeby do wystarania 
się o pieniądze do 20 milionów zł. na cele 
inwestycyjne. Z sumy tej przypada: na bu- 
dowę kolei państwowych 6,290.000 zł, na 
współudział państwa w budowie kolei pry- 
watnych 3,180.000 zł, na cele ruchu kolei 
państwowych 798.000 zł 

Preliminarz inwestycyjny zawiera nastę- 
pujące inwestycye dla Galicyi: na budowę 
gmachu urzędowego w Krakowie 200.000 zł., 
na klinikę okulistyczną w Krakowie 120.000 
zł, na klinikę medyczną w Krakowie 160.000 
zl., na budowę gmachu urzędowego w Koło- 
myi 120.000 zł, na budowę kolei państwowej 
Halicz— Ostrów (Tarnopol) z odgałęzieniami 
Brzeżany — Podhajce 1,344.000 zł, na budowę 
linii Chodorów —Podwysokie 1,214,000 zł, na 
kolej lokalną Chabówka — Nowy Targ 1,300.000 
zł, na budowę bukowińskich linii Łużany— 
Zaleszczyki, Hliboka— Seret, Radowce — Fras- 
sin, Niepołokowce — Wyżźnica 1,500.000 zł, na 
budowę przejazdu kolejowego przez ulicę 
lwowską koło stacyi Przemyśl — Bakończyce, 
oraz na koszta Ż:torowej kolei w trójkącie 
łączącym Przemyśl i Bakończyce 222.700 zł. 


Telegramy i telefonoematy 


Brest 27 czerwca 
Wczoraj wieczorem zamierzali rewi- 
zyoniści zejść się na zgromadzenie w sali 


położonej po za miastem, jednakowoż 
właściciel lokalności w ostatniej chwili 
odmówił sali. Uczestnicy zgromadzeni 


w liezbie około 400 osób, zamierzali po- 
tem przejść pochodem przez miasto i u- 
rządzić demonstracyę, policya jednakowoż 
zamknęła bramę miejską. Atoli demon- 
stranci wśród okrzyków: „Niech żyje 
wolność! Niech żyje Dreyfus!“ wciągnęli 
do miasta inną bramą, zostali jednak roz- 


prószeni, przyczem kilka osób areszto- 
wano. 
Saragossa 27 czerwca. 
Wybuchły tu poważne zaburzenia 


z powodu nowego budżetu. Żandarmerya 
zmuszoną była do interwencyi zbrojnej, 
przyezem zraniono kilka osób. Z powodu 
zaburzeń zaprowadzono stan oblężenia. 


Petersburg 27 czerwca. 

Caryea powiła wczoraj w południe 
eórkę, która otrzymała imię Maryi. 

Ministeryum marynarki przeznaczyło 
na naprawę portu wojennego władywosto- 
ckiego 13:5 miliona rubli. 

Bank państwowy podniósł dyskont 
wekslowy na 5 i f pre. a stopę procen- 
tową od pożyczek na 5:5 do 7'5 pre. 


Petersburg 27 czerwca. 
„Prawitielstwiennyj Wiestnik* ogła- 
sza biuletyn o stanie zdrowia carycy 
i nowonarodzonej w. księżny. Stan ten 
jest zadowalający. 


Lizbona 27 czerwca. 
Wczoraj nadeszła tu depesza z mia- 
sta Angry na wyspach Azorskich z do- 
niesieniem, że okręt „Sfaks* z Dreyfussem 
na pokładzie miał tam wczoraj zawinąć 
do portu Fayal, gdzie ma się zaopatrzyć 
w węgiel. 
Madryt 27 czerwca 
Wezoraj o 11 przed południem kup- 
cy madryccy pozamykali sklepy, aby w ten 
sposób zaprotestować przeciw budżetowi. 
Spokoju nigdzie nie zakłócono. Podobno 
za przykładem madryckich maja pójść 
kupcy innych miast. 
Madryt 27 czerwca. 
Silvela oświadczył wczoraj w izbie, 
Że wieść o sprzedaniu wyspy Fernando Po 
jest nieprawdziwą. Na odnośne zapytanie 
oświadczył Silvela, że żaburzenia w Ma. 
drycie i Sewilli są bez znaczenia, a tylko 
zaburzenia w Saragossie mają charakter 
poważny. Jeżeli tego będzie potrzeba, zo- 
stanie w eałym kraju zaprowadzony stan 
oblężenia. 
Nieea 27 czerwca. 
Generał Gilletta zasądzony został na 
5 lat więzienia i karę pieniężna w wyso- 
kości 5.000 franków. 
Nicen 27 czerwca. 
Wczoraj rozpoczęła się tu rozprawa 
przeciw generałowi Gilecie oskarzonemu 
o szpiegostwo. Obrońca żadał rozprawy 
jawnej, trybunał jednak przychylił się do 
przeciwnego wniosku prokuratora i zarzą- 
dził tajność rozprawy. 
Paryż 27 czerwca. 
Na wczorajsze posiedzenie izby de- 
putowanych pojawiło się bardzo wielu po- 
słów. W sali panował wielki ruch. W lo- 
ży dyplomatycznej zasiedli ambasadorowie 
Anglii i Rosyi. Podczas otwierania posie- 
dzenia kilku socyalistów wzniosło okrzyk 
na cześć komuny. Qzytanie deklaracyi 
rządowej socyaliści gwałtownymi okrzy- 
kami przerywali. Oklaskami powitali o- 
świadczenie Waldecka-Rousseau, że posta- 
ra się zapewnić posłuch przepisom kon- 
stytucyi i że sprawiedliwość zupełnie swo- 
bodnie będzie mogła dokonać swego dzie- 
ła. Rownież koniec deklaracyi rządowej 
przyjęto oklaskami z lewicy i centrum. 
Socyalista Roche zainterpelował o po- 
litykę rządu. Zarzucił gabinetowi, że jest 
rządem walki i prowokacyi (liczne prote- 
sty). Socyalista Mirman również krytyko- 
wał skład gabinetu. 
waryż 27 czerwca. 
Deklaracyę rządowa przyjęto na wczo- 
rajszem posiedzeniu senatu hucznymi okla- 
skami. Senator Guyot wniósł następującą 
rezolucyę : Senat przyjmuje oświadczenie 
rządu do wiadomości i liczy na jego usil- 
ność w obronie instytucyi republikańskich 
przy utrzymaniu porządku publicznego. 
Rezolucyę tę uchwalono 187 głosami prze- 
ciw 25. Na tem posiedzenie wśród okla- 
sków zamknięto. 
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Paryż 27 czerwca. 
Podpułkownik Coubertin został prze- 


niesiony z swego dotychczasowego miejsca 
służby. 
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Paryż 27 czerwca. 

Odczytane wczoraj w izbach oświadcze- 
nie rządu powiada, że zaznacza wyrażnie 
zadanie nowego gabinetu, który też nie 
ma żadnej innej ambicyi jak tylko tę, aby 
to zadanie wypełwić, ale do tego potrzeba 
współdziałania wszystkich republikanów. 
Przedewszystkiem chodzi o to, aby poło- 
żyć koniec łatwym do przejrzenia agita- 
cyom przeciwko uświęconej formie rządu, 
a następnie żądać we wszystkich gałę- 
ziach służby państwowej wiernego współ- 
działania wszystkich, odwagi i odpowie- 
dzialności. Rząd jest zdecydowany zdobyć 
poszanowanie dla wszystkich wyroków. 
Jeżeli życzenie kraju znajdzie sobie po- 
słuch przedewszystkiem, wówczas wyroki 
sądowe przygotują dla siebie w spokoju 
odpowiedni szacunek. W pierwszej linii 
najważniejszych narodowych interesów 
stawia rząd interesa armii, która republi- 
kę postawiła na tak silnych i szerokich 
podstawach i w której istocie łączą się 
pojęcia bezpieczeństwa i dumy Francji. 
Rząd potrafi ją obronić przed wszelkiego 
rodzaju napaściami, przedewszystkiem zaś 
życzy sobie, aby: jak najrychlej nastąpił 
spokój. tanie się to, gdy każdy zrezy- 
gnuje z wykonywania sprawiedliwości i 
przygotowywania wyroków na własną rę- 
kę, i jeżeli każdy ugnie się przed prawem. 

Do przeprowadzenia tego trudnego 
dzieła potrzeba rządowi pomocy parlamen- 
tu i całego jego zaufania, a zarazem do- 
maga się rząd, ażeby ustały drażniące i 
szkodzące interesom kraju dyskusye i że- 
by w jak najkrótszym czasie uchwalone- 
mi być mogły ustawy potrzebne do do- 
kładnego funkcyonowania w rozmaitych 
gałęziach słnżby publicznej. Gdy się to 
stanie, wówczas republika podejmie na 
nowo dzieło ekonomicznego i społecznego 
postępu. Rząd bedzie uważał zadanie swo- 
je za spełnione, gdy utoruje drogę polity- 
ce, która wszystko będzie wykluczała, co 
rozdzieła republikanów, a obejmie wszyst- 
ko, co ich łaczy. 
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Socyalista Viviani oświadczył, że so- 
cyaliści wspierać będą rząd przeciwko mo- 
narchicznej i kłerykałnej reakcyi. 

Waldeck-Rousseau przyznaje. że w licz- 
nych politycznych i ekonomicznych kwe- 
styach zdania ministrów się rozchodzą, 


mają oni jednak przed oczyma wszvscy 
jeden cel, wyższy ponad każda kwestyę 
sporna, a mianowicie połaczenie wszyst- 


kich republikanów. Rząd musiał już do- 
tychczas przyjać na siebie odpowiedzial- 
ność za niektóre sprawy i aby iść dalej, 
petrzeba mu koniecznie poparcia parla- 
mentu. . 

Żaden rząd nie może znosić czegoś, 
co wygląda tak, jak gdyby izba chciała 
się robić sędzią polityki. Prezydent mini- 
strów spodziewa się, że nia będzie po- 
trzebował chwytać się ostrzejszych środ- 
ków, należy tylko na wszystkich poste- 
runkach postawić ludzi oddanych prawu, 
ażeby rząd mógł znależć wszędzie jedna- 
kowe poparcie. Rząd jest zdecydowany 
wywalczyć wszystkim sądom odpowiednie 
poszanowanie i starał się o wstąpienie 
Gallifeta do gabinetu dlatego. ponieważ 
nie by:o żadnego innego generała, który- 
by się chętniej ugiał przed konstytucyą. 
Przeciwko niektórym wojskowym osobi- 
stościom trzeba było kon:ecznie wystapić, 
ale przedsięwziąć sie majace przeciwko 
nim środki mogły być tem łagodniejsze, 
ile że pochodzą od władzy najwyższej. 
„My wzięliśmy na siebie wielkie zadanie, 
a wy wiecie w jakim duchu życzymy so- 
bie je rozwiązać. Jakiekolwiek stanowisko 
zajmie izba, ja spełnie moją powinność.“ 

Mowę tę przerywano często oklaska- 
mi i protestami. Następnie wniesiono 8 
rezolucyj na oświadczenie rzadu. Odrzu- 
cona przez prezydenta ministrów zwyczaj- 
ną rezolucyę odrzuciła izba 271 głosami 
przeciwko 348, a przyjęła rezolucyę 
zaakceptowana przez rząd,  pochwala- 
jaca postępowanie rządu 263 głosami prze- 
ciwko 237. Dep. Goyon żądał dodatku, w 
którym izba wyraża ubolewanie z powodu 
nieodpowiedniego składu gabinetu, cofnął 
jednak swój wniosek, gdy mu wykazano 
sprzeczność jego z porządkiem dziennym. 
W końcu preedłożył rząd 4 ustawy po- 
datkowe. 

Paryż 27 czerwca. 

„Echo de Paris“ donosi na podsta- 

| wie wiadomości otrzymanej z minister- 
IE marynarki, że Dreyfus jutro wieczo- 
rem będzie wysadzonym na ląd. 

Dzienniki radykalne i rewizyonisty- 
czne chwalą Brissona, którego interwen- 
cya ocaliła gabinet, natomiast w ostrych 
wyrazach krytykuja postępowanie przyja- 
ciół Meline'a; pisma te oczekują teraz od 
rządu energicznych czynów. 

Republikańskie i umiarkowane pisma 
stwierdzają, że gabinet obecny jest wy- 
danym i zupełnie ulega wpływowi rady- 
kałów i socyalistów — oraz przypuszcza- 
ją, że większość, jaką gabinet uzyskał w 
izbie, długo nie potrwa. 

„Gaulois« wyraża zdanie, że nowy 
gabinet powinien raczej nosić miano: „ga- 
binet Gallifeta* aniżeli „gabinet Waldeck- 
Rousseau *. 


wiadomości gieidowe 


Lwów, dnia 27 Czerwca 1899. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do 212'50. Kolei Liwow.-Czern.-Jassk. 
Bo 100 zł. w. a. 286:— do 290'-. Banku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 385— do 395:—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. —'— do Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205*— do 212'—. 

aj zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 40/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 599 z 10%, prem. 110:20 do 
110:90. 4*/407, los. w 50 latach 100:— do 10070. Banka 
krajowego 4!/20/, los. w 51 latach 10080 do 10150. Bankn 
krajowego 4°f los. w 57 latach 98:— do 9870. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:50 do 98-20. 4'/, 
los. w 41 lat. 9750 do 98%0, 4% los. w 56 latach 95-80 
do 96:50. 

wbligi za 100 zł, Galic. funduszu propinncyjnego 
t 98' - do 98:70. Bukow. funduszu pro inzeyjnego Bto 
102-25 do ——. Kom. banku krajowego D° w. a iI. em. 
102:— do 10270. Pożyczka krajowa 6/, w. a 104— do 
Ahalo 10050 do t0120. 4%% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 9820 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2775 do 28:—, I.osy 
miasta Stanisławowa 55— do —*—. 

Monety: Dukat cesarski 5'64 do 5°74. Napoleondor 
9:52 do 9'62. Półimperyał —— do —'—. Rubel rosyjski 
grebrny 122— do 1'27—. Rnbe]l rosyjski papierowy 1:20:20 
do 12820. 100 marek niemieckich 5870 do 59:15. 
B-rtiin dnia 27 czerwca Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169:70. Spiry- 
tus 41'80 marek. Austryackie kredyty ——, 
Disc. Commandit —' — s 


— Paryż dnia 27 czerwoa. Zamknięcie 
BY Trzyprocentowa renta 101:20. Mąka 


Frankturi dnia 27 czerwca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 226-10, kolej pań- 
stwowa —'—, alpiny -'—, Disconto 196'90 
Laura 2/4—. 

Wiedeń dnia 27 czerwca, (Telegram Gaz. Nar“, 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po poładniu 
Akcye zakład kred. 36450, węgierskie zakład. kredy- 
383*—, Anglobanku 152:—, Unionbanku 31350, Banku 
dla krajów koronnych 237-75, Bankvereinu 27450, Boden- 
creditu 469:—, Gal. Banku hipot. ——, koleji państwo- 
wych 34575, kol. południowej 70 -, tramwaju 470*—, 
kolei Elbethal 261-—, kolei nółnocnej 3324: -. kolej ozer- 
„niowiecka 27875, alpiny 234—, Rima Muranya 30275, 
pragskiego tow. żel 1263'—, fabryki broni — —, turee- 
kie tytoniowe 137:50, oblig. węg. indemniz. 95'—, renta 
majowa 10020 austr. renta koronowa 10025, węg. renta 
koronowa 96-40, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95:60, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 4'/,-procent. listy banku 
krajow. 10050, 4-procent. listy banku hipoteczn. 98'75, 
41/,-procent. listy banku hipoteezn. 100:20, 5-procentowe 
listy zast. bank hipoteezn. 110-30, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 96-70, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1593 96 10, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 9440, losy tureckie 63:50, 
marki 58:92, ruble 127-25. 


Z rynków towarowych 


Lwów dnia 27 czerwca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 5:80, do 9'00, psze- 
nies gotowa nowa 0:00 do 0:00, żyto gotowe 6'30 do 6-50, 

I żyto gotowe na terminy —'— do —*—, owies obroczny go- 


penne A a a A RA 
r 


towy 5:50 do 625. owies nowy lub na terminy —— do 
—m iza pastewny 0*— do 0—, jęczmien browarn. 
5-75 do 625, groch do gotowania 0*— do 0*—-, wyka 0:— 
do 0:—, nasienie lniane —— do —*—, nasienie kono- 
ne ——, do ——, bób —— do —'—, bobik 4.30 do 
4:50, hreczka 7*— do 725, koniczyna czerwona galieyj- 
ska —— do ——, biała —— do ——, tymotka — — 
do —*—, szwedzka —*— do ——, kukurndza stara 5 — 


do 5'25, nowa —— do—'—, chmiel stary —*—, do — —, 
nowy za 56 kilo — — do ——, rzepak 975 do 10:60, 
groch BY 5— do 5:50. 

pirytna paritas Tarnopol gotowy 16'25 do 16-50, 
ns terminy 13'25 do 1375, warranty —— d ę 
— Wiedeń 26 czerwca. Na dzisiejszy targ 
spędzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 5.518 sztuk. W samie tej byo z 
Galicyi 09, z Bukowiny 148 sztuk. 
Przebieg targa leniwy. 
Ceny spadły o 1 złr. 
Niesprzedanych pozostało 180 sztuk. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
sztuk 86 po 26 do 30 zł. — 372 po 81 do 38 
zł — 223 sztuk po 34 do 36 zł. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia sprzedawano po 26 do 33 zł. 
Krowy podtuczone po 26 do 80 zł. 
Bydło chude dla masarzy po 17 do 24 
zł. wszystko licząc za cetnar metryczny ży- 
wej wagi. 
— Wiedeń d. 27 czerwca. Cukier surowy 
141214 do —'—. Tendencya pewna Nafte 
galicyjska niezmieniona. Spirytus 18'/,. Ten- 
dencya niezmieniona. 


o —— 


Wiedeń dnia 27 czerwca. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do Ó*- . 
O na maj-czerw. 982 do 987, na jesień 9:20 do 9:22, 
yto na wiosnę 0— do 0'—, na maj-czerwiec 0,— do 
0— na jesień 7:42 do 7:43, kukurudza na maj-czer- 
wiee 4-80 dv 481, na lipiec-sierpień 4:80 do 481, na 
wrzesień-październik 502 do 5:03, owies na wiosnę 0*—, 
do 0*—, owies na maj czerwiec 597 do 5:98 na jesień 
0:— do 0'—, rzepak na sierpień-wrzesień 1290 do 13-00, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 00:— do 00*—. 
Tendencya : słaba. 

Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt dnia 27 czerwca. 

Notowano pszenicę na maj —— do ——, na pat- 
dziernik 925 do 9'27, żyto na maj ©— do 0—, na 
aśdziernik 7:23 do 724, knkurudza na czerwiec —— 
o —*—, na lipiec 4.52 do 453, na paźdz. 0— do 0:—, 
kukurudza na maj 1900 r. 487 do 4:88, owies na maj 
—— do ——, na październik 566 do 5'68, rzepak na 
sierpień 1220 do 12:30. 
Oferty na pszenicę : mierne. 
Chęć kupna: słaba. 
Tendencya: słaba. 
Pogoda: pochmurno. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 czerwca. 


Hutel Europejski Br. A. Horoch z Wini- 
czek, K. Adamski z Bóbrki, A. Bobrownicki 
z Drohomyśl, A. Prostak z Rzepińca, dr. Nin- 
kiewicz z Wołoczysk, E. Mandelik z Pragi, 
hr. M. Borkowski z Mielca, hr. Fredro z Wy- 
branówki, D. Rylski z Stanisławowa, M. Dra- 
hanowska z Kamionki. 


Madesłane. | 
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„NOWY JORK” 


Stowarzyszenie zabezpieczenia na zycie. 
Najstarsze w świecie mię izynnrodowa stowar yszenie 
zabezpieczenis na życie. 

Założone w r. 1845 W Austryi od r. 1876, 


W roku 1898 podjęło towarzystwo w 
premiach, czynszach i wynajęciach i t. 
d. sumę 


224 milionów koron. 


Austryackie police towarzystwa 
„NEW-YORKU*" są Od chwili wystawie- 
nia wolne od wszelkich ograniczeń odno- 
Śnie do stanu, zajęcia, podróży, przyjęte- 
go trybu życia i pojedynku; sa one już 
po upływie roku nie do obalenia a w 
wypadkach samobójstwa w pełnej sumie 
ubezpieczenia wypłacalne. 


GENERALNA DYREKCYA 
(geaeralna reprezentacya) 


dla AU. Stryi: 


Wiedeń 


<TGraben 8 (w domu Stowarzyszenia) 


Schiehta Mydła 


są najlepsze 
D» nabycia w lepszych handlach tej branży 


GEORG SCHICHT Aussie 4. d. Eh 


fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 
z pestek palmowych i wodv szklannej. 


Największa fabryka w tym rodzaju na kontynencio 
europejskim. 


Po śmierci brata mojego śp Fran- 
ciszka Fuchsa przesiedlam się do Lwowa 
i obejmując po nim Atelier dentystyczne 
w domu przy pl. Maryackim liczba 9 roz- 
pocznę z dniem 21 bm. praktykę denty- 
styczną, którą dotychczas przez lat 8 wy- 
konywałem w Ozerniowcach. 

Dr. Stanislaw Fu' hs. 


MD ww ie 


szafy wystawowe 


są tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Narodowej“ ul. Karola Ludwika 3. 


JAŃN-LA-MICHE 


przez S. Bobóe. 
CZĘŚC PIERWSZA 


(Ciąg dalszy). 
— Dałby Bóg, żebym był pijany — rzekł 
nie czułbym tak zmartwienia, jak teraz 
czuję .. 
— Mnie, nio... 
— Więc co takiego?... 
— Ale pułkownik... mój dawny kapitan... 
Co?... co mu się przytrafiło?... 
Aresztowany... uwięziony... obwiniony 
© morderstwo przyjaciela, Serba, księcia Je- 
rzego Chrystomow ! 
— Nie podobna ! 
A jego biedna żona... żona pułkowni- 


Boże zbaw Polskę! 


ska, otoczoną herbami Litwy i Rusi 


Jakiego zmartwienia? Co się stało?... 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28 Czerwca 1899. Nr. 177. 


ka... spodziewa się słabości, szaleje z boleści... 
Ona tego nie przeżyje, biedna istota ! 

— To musi być pomyłka... waleczny żoł- 
nierz nie staje sią naraz mordercą ni z tego, 
ni z owego! 

— Prawda Rozslio? ah! jakie to dobre, 
coś powiedziała... godna jestes być moją żoną. 
Wiesz co oni wszyscy mówią, ci policyanci 
i sądownicy? Że pułkownik zamordował swego 
przyjaciela, ażeby po nim dziedziczyć... Są ta- 
cy, którzy utrzymoją. iż widzieli, jak wycho- 
dził od niego po cywilaemu.. inni zaręczają, 
iż wszedł do księcia serbskiego w tym Czasia, 
kiedy morderstwo było dokonane.. same po- 
dłości |,.. 

— Ale skąd wiesz to wszystko? 

— Do licha, w całym Paryżu mówią 
tylko o zamordowaniu księcia Chrystomowa, 
przez pułkownika de Champreux. Przeszło 
dziesięć tysięcy osób było dziś przed jego 
domem. Zaaresztowano go w nocy; tylko iść 
i rzucić się w Sekwanę!... 

— No, uspokój się, mój mężu — rzekła 
Rozalia, ujmując rękę Klaudyusza > byłeś 


j A OI inyi 
PER Se w Galicji nad Popradem 
Przesliczna chromolitografia ra kar- = 
t nie, wielkości W/o entimtr., urzedstawia- Ek. | > 
iwa Najśw. Maryę Pannę Częstochow-| 4 T ; aai: 


kolej, poczta, 
telegraf w miejscu. 


przywiązany do twojego zwierzchnika i to 
bardzo pięknie z twojej strony, lecz przecież 
nie trzeba, żebyś tak brał do serca nieszczeście 
któremu nie jesteś winien. Zresztą, pan de 
Champreux nie jest twoim ojcem, ani nawet 
krewnym. 

— Cicho bądź, kobieto, ty nie pojmu- 
jesz, co się we mnie dzieje... Urodziłem się z 
miłością sztandaru francuskiego w sercu; są 
ludzie nazywający to szowimizmem i drwią z 
tego. Otóż tak! jestem szowinistą z urodze- 
nia. Dziadek mój służył w armii pod Ludwi- 
kiem XVI w pułku Owernii; ojciec był sier- 
żantem pod Pierwszym, strzelcem pieszym 


w gwardyi, słyszał nawet jak cesarz powie- 
dział pewnego dnia do któregoś ze swojej 
świty: „Nie spieszmy się!* Ja, wstąpiłem 


do wojska skoro tylko miałem lata i walczy- 
łem pod Sewastopolem z Pelissierem ù kapi- 
tanem de Champreux... Otóż, ta myśl, że wi- 
dzę armię francuską zhańbioną w osobie wyź- 
szego oficera, o wściekłość mnie przyprawia 
i przygniata boleścią... Co powiedzą za gra- 
nicą, gdzie zazdroszczą naszej sławy? Daj 


a JI do objęta generalna 


Szukamy 


Boże, żeby pułkownik był uniewinniony, bo 
on niewinny, dalbym się zabić za to; widzia- 
łem go wobec nieprzyjaciela, kiedy kule jak 
padały, tyle zwracał na ich świst uwagi, co 
na brzęczenie muchy... I taki człowiek popeł- 
niłby ostatnią podłość, zamordowując przy- 
jaciela, u niego w domu, w nocy, ażeby za- 
garnąć jego majątek! Coznowu! patrzyłbym 
na to, a jeszcze nie uwierzył... A jeśli to 
prawda, to niech świat skończy, za długośmy 
żyli! 

Stary Żuaw osunął się na krzesło i wy- 
buchnął głośnym płaczem, 

— No, no — mówiła Rozalia, która ta- 
kże miała łzy w oczach — mam teraz dwoje 
dzieci do uspokojania. 


VII. 


Juź od czterech dni, przewieziono nie- 
szczęśliwego kapitana Cambot z infirmeryi 
cyrkulowej do jego kawalerskiego mieszkania 
przy ulicy Papillon, pod troskliwą opiekę or- 
dynansa, Jakóba Brizard. 


Była godzina pierwsza z południa. Ja- 


b 


reprezentacja. 


kób Brizard patrzył z rozrzewnieniem na 
młodego oficera, który leżał na łóżku i zda- 
wał się pogrążony w śnie chorobliwym, gdy 
na raz zapukano lekko do drzwi. — (Jakób 
odjął dzwonek. żeby dźwięk jego nie dener- 
wował chorego.) 

— Dzień dobry panu doktorowi — otwie- 
rając drzwi, rzekł półgłosem. 


Byl to rzeczywiście doktor Griffolet, star- 
szy lekarz pułkowy, ozłowiek młody jeszcze, 
z przyjemnym i inteligentnym wyrazem twarzy. 

— (o słychać! — rzekł, podnosząc złote 
okulary na czoło — jak się ma kapitan? 

— Ciągle jednakowo, panie doktorze — 
odpowiedz'ał Jakób. 

— Ma jeszcze chwile jasne, o których 
mówiłeś ? 

— Słucham pana doktora ? 

— Pytam się, czy jest chwilami przy- 
tommy. czy obudził się i mówił do ciebie rosz- 
sądnie ? 


(C. d. n.) 
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obowiązujący z dniem 1, maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


w bardzo wiermem wykenaniu. — Na od'|Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąplelowa trwa od 20 maja 


wrotnej strouie Modlitwa za Qjezyznę,jdo końca września. Kąpiele borowinowe , żelaziste , hydropatyczne 
«probowara przez władzę duchowną. 


Cena egzemplarza 20 ct., tazina 2 złr. 


NAKŁAD KSIEGARNI KATOLIC IEJ 


TR M BRUER EN] 
ta ALAE MEEGWSKIE 
w Krakow'e. 
Tamże wyszły: 

Fotografia Na ów. M. P. (strobram* 
skiej (matowa) w małym formacie, na 
cdwrotnej stronin MKodiitwa za uawró- 
cenie nieprzyjaciół Polski Lena 15 et. |$ 

Polecenie naszej Ojzyzny Bogu, uło. 
żył kapłan zakouuis. Cena 5 st, 

Litania za nas rócenie Rosyan. Cena Że! 

Modlitwa za naród masz i braci prze” 
śladowanych (306 dni odp.) Cena 2 et. 


- e yn” 24% 5 gy 
SSZIASNE ENPLAN g 44 
po L ct, od wyrazu. 


p*"r kolczasty cynkowany (do ogro- 
dzen) po złr. 46-— za 100 metrów wraż 
z klubkami przy większym odbiorze. Siat- 
ka dreciana lakierowana do osłony okien 
po złr. t~ za metr [] poleca Piotr Chrzą* 
stowski, handel żelazny we Lwowie, pla 
Kapitulns i (naprzeciw katedry). 


OSZUKUJE RZĄDCY leśnika egza- 

mirowanego cd 1. września br. Pen- 
sya złr, 600, ordynarya i dodatki. Odpisy 
świadectw pod adresem: A. Simon, Bali- 
cze, p. Sokołów cbox Stryja 


E ATEST nanczycieiski przyjmie 
od 15 lipca na prowincyi dyurnum 
lub lekcyę. Przygotowuje uczniów do egza- 
minn wstępnego i popriawczego. Mógłby 
też przyjąć lekcyę na cały rok szkolny 


i pepradowe. 


WODA ŻEGIESTOWSKA 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący: Dr. Edward RBrihl. 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 


w Radomyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, góśćcowych itp. z naj- 
lepszym skutkiem używsny ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej wię- 


kszej aptece. 


nową. 


leży 6 ct. na list przesyłkowy. 


Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Radomyśln kożo Tar- 


Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 


Celem ochrony przed naśladownie- 
twami pr-szę żądać wyraźnie: „Yapo- 
mentholn wyrobu Eageniusza ńate- 
H“ i przyjmować tylko oryginainy 
w opakowaniu , jakie przedstawia rysunek zmńtiejszony tu 
obok się za»jdujący. 


4 którzyby mogli objąć sprzedaż wyrebianych przez nas i patentowanych apa- 
=: służących do wytwarzania światła x gazu acetylenowego tj. lamp, 


$ 
dzielnych reprezentantów onar nych f 


srodkowo-europejskiego. 


Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


$ EA a 3 e SAA osohow 610 z Czerniowiec, (Ickan Jess) Stanisławowa 
latarni, palników, ciałek świecący. h, caleium carbid itd. >> y 650 z e ST A 7 m. do 10 września 
SCHILLING & GUTZEIT | ; 70 zimnej woy p „ s . o» 
i 7 - P f i anowa 
Spółka zajmująca się światłem acetyienowem i budowlami wednymi Ą : E VTE T O di 
H Budapest VII., Ovodagasse 19. z 3 744 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
$ Posiada 2 medale złote i jeden srebrny, przyznane jej na międzynarodowej id » 8:05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
£ budapeszteńskiej wystawie acetylenowej. 3846 n 815 z Sokala i Rawy ruskiej mę AB 
$ 2 | ś % 9:00 z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
A AADAADOŁAD NADANA ROA JARODAŚ NANA NAANAKAA à 11:15 £ Jarosławia i Lubaczowa 
s 11:55 z lekam, Czerniowiec i Stanisławowa 
5 101 z Janowa 
p pospieszn. 1'30 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
okdkddi x . ) an osobowy 140 z Skolego, Stryja, Katusza, Chyrowa, s z Ławocznego tylko oi 
AK O 4 ATI W > i | 1 lipca do 15 wrzesnia 
z s j Ad pospieszn. 1'50 z Iekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 
1000 mtr. nad poziom morza. n FW e a NE AB Odessy) Grzymałowa, Husiatyni na 
sag 4 + o grz SĄ epy, — 2'35 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
/ Ni ; A $ E f 4 ( osobowy 515 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
| i; j E He d f dów na dworzeo Podzamoze 
- Ą BA W Rom Poz g] SA | J k 5'40 z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec główuy 
z 550 z Sokala, Bełzoa i Lubaczowa 
Dr E CEBAMCA. n z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 


utrzymaniem , leczeniem i kąpielami. 


Chabówka czekają powozy i wozy. 


AIAN IHN 


Od 4 złr. dziennie pokój nrządzony z pościelą, całem 
Łazienki urządzone wzorow. , kąpiele zwykłe, słone, bo- 
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski 1 parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne. i 
Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi kolei 


Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty. 


|» KKEDGEWuk MPE i 


( APOWICZ |: 


| pospieszn. 


osobowy 


XĄ| : 


z Pu 


z Po 
z dą 


Chyrowa 

z lekan, Suczawy,. Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halieta 

z Janowa od 1 do 31 maja i od 15 do 30 września codziennie 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niudziele i święta 

z Brzuchowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
1) września codziennie 

z Brzuchowiec od 1 lipca do 15 wrzesnia codziannie 

z Krakowa (Wiedni», Bertina , Wrocławia) Taruowa, Lubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu 

z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wrzeBa.a 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 
Sanoka, Pesztu 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, Pol«;s. 


dwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczynieć aa dWo- 


rzec Podzamcze 


dwołocz itd. jak wyżej na dworzee główny 
wocznege *Pesztu) Chyrowa 


15699/900. Adres: Franciszek Stadnicki, S z Skolego, Stryja, Bułusza, Boryaławia 
źŻamarstynów 598 pod Lwowem , pospiesz 4 Uzerniowiec, Konetantynopola, Constancy, Bukaresztu 
Do L. 35932/98 3826 poleca niezawodne i wypróbewane à G Kokata (Berlina, a a eea iati wia, Jaroatawia 
" BIOSZUKUJE starszą osobę jako bouę > * 2 i 5 , A osobowy z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
DOE (Adrow w. Bośradówiki, p środki do wytępienia owadów domowych z Podwołoczask itd. jak wyżej na dworzec główny 
Warasdyn, Kroacya, Banus Platz ti. Ocłoszenie konkursu mianowicie r z Krakowas* Wiednia, Sambora, Sanoka 
BITURYENT .. k. Seminaryum nan- © FE KB | ś z a ý 4 SĘ Y P 4 TG Fociąg odchodzi ze Lwowa: 
5 : = z i 4 ii Mi xy' 
czycie skiego poszukuje ekcyi na pro- — - h Pesz: h 
wineyi (przez wukawye). Adres pot lit.: W celu padania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset do wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, osobowy 620 do Ławocznego (Mnukacza, Pesztu) Borysławia 
= > ka u Miszczysiyna ulica Cho (800) zł. w. n, z fundacyt stypendyjnej Ś. n. Mak ainia UREA. rodkami w sukniach, tutrach | stonogi, świerszcze , szczy- ~: 615 do Pr (Kiowa, Odessy) Brodów, Kozowy: z dworua 
2 ai ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają- aż% pe PSI UP a 630 do Tekan (Gałacu, Jass, Bnkaresztu) Podwysokiego, Kozowy, 
GRONOM kawal kuje zarazl”ef się Sztuce małarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się uiniejszem Flakon 60 centów. lakou 50 et. Kórósmezó, Husłatyna, a Daje Kimpolunga, Śuczany 
posady przy wini ci a. Bi. konkur s Ziółk ti 1 A Mi OTON å 6:80 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwor'« 
aay pray i cy Soar. Ę Z 1 j ; K Podzamcze 
4 O A © Pons 28, EDU mog sięnubiegać miana on oyynaro dowo- a bo T 050 niezawodny środek do wytę- pospieszn. 830 do K TA (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa vorzoz 
? ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz gr i nia ŚlnekiowssETSKOŚ 00 Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prosz Tarnów 
N Który skarb, tartak, młyn, browar, go 7 Wiełkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończy wszy szkołe sztuk Pudełko 30 ct. p.eRla p USKIGW. RRO . 36 osobowy 3:45 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróżu przez Tarnów 
| rzelnia lub fabry ka potrzebuje ofieyalisty, A knych w Krakowie albost=ż osiągną wsz „EE WORA wata Ea P A 3 1 p k ki o 910 do Skolego, Kałuszy, Borysławia, Chyrowa, do Ławosanego od 
raczy napisać zea 9 Biura informacyj ai ych GAIA drzewie wano ka Abart ytowania na apier antimo owy rosze pers | 1 lipce do 15 wiześnia 
nego „impressa“ Lwów. Zarazem pano |stali, miedzi e pewie szy stopien artyzmu, pragną je- - 4 e mE ene 9-25 Janowa 
| wie oficyallści i f chowcy zgłaszajcie tam dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w o- ochrania od moli futra , pu (dalmaty ski) p E S 9-35 Podwołoczysk, Biodów, Kopyezynies Husiatyna Kosowy 
| swe adresy, w razie otrzymania posady|brapym zawodzie udać się za granicę. knie, portyery, firanki, meble. k pcheł itp. owadów. sezka Grzymałowa z dworca głównego 
z innej ręki, należy natychmiast uwiado- y i > 7 - : s Sztuka 3 et. "5, 10 et. Flakon 20, 30 ei 945 do Iekan, Sopowa, Berhometu, Radon'e., Suczawy 
» mić o tem Biuro, o co także pracodaw Wh Rd „a sappy PoE aloi CE t p 9'53 Podwołoc ysk, Brodów, Kopyczyoiee, Hausiatyna, Kozowy, 
| ców prosimy, obor stypendyum trwa ty przez rok jeden 1 może być jedy- E l T kr ea cm Hg Ez aml Rig Grzymałowa z dworca Podzanieze F 
| aie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c.k. Namiestnictwa na dal- SsPlET e = a i © s Ln Bam, CAE ACE Sokal i p ohaczontag „A 
i * ; i Dt, 12 anowa o ipea do wrześ. tylko w niedziele i święta 
TEN : szy jeden rok przedłużonym. "FI" h i kot s świę 
W M ulion Kandydasi winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego Do nabycia w sklepach własnych: gapasan T A e i ide Eg „aa! głównego 
ody, dle A. | „PORA da najdalej do 2. sierpnia b. r. a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk We Lwowie przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Helice- osobowy 215 Breuchowiec od 7 maja do 10 wrzaświa w niedziele i święta 
mniżonych cenach złr. 5 —, 6—, 750; diaj . kavch Krakowie za rośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły. iuni NE ki : . Pri śl i 2:45 do lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza. Husiat Kóró 
| ebo yeb z samego drobiu i de'kiego ptac-|plękaych w Braxowie Za pos z yrekcył tejże Sz%oły. iuri kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyśla pospieszn. nato Sakana Bukar ein) i yna, Körös- 
twe po 10 złr. kilo, — Łapszyn Brzeżany.kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, ul. Franciszkańska 24; w Uzoruiowcach Rynek 1. 2. 2-55 Krakowa (Wiednia, Wrocławia , Berliaa) Lubaczowa przez 


świadectwo ubó-twa, Świadectwa z e. k. szkoły sztuk pięknych w Kra- 


Do smażenia 
ike zast gó ei 


kowane, rozsyła pocztą franco po 2 złr. 
‘za koszyk A Hoffmann, Nyiregyhaza Wegry 


Pieg! 


plamy watrobiane i inne nieczystości cery 


Dr. Ohristoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowany h oryginal- 
nych słoikach po %0 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Kuckera: w Krakowie w aptece 
W. Redyk? i K. Hellera. w Brodach w ap- 
teca Leora Kallira. » Tarnopola w apte-| 

ww M krzyżsnowskiezo. 3651 6% 


| pn 
§ Chorzy na piersi į 


(j 


l 


i doznają w Hrebenowis obok 
| Skolego zbawieunych skut- 
ków. 
W pensyonacie Glińskia- , 
go w Hrerenowie kosz:uje 
mieszkanie z usługą 1 cais- 
dz:enne zdrowe życie od 
| złr, 250 od osoby. 
| Zakład otwarty cały rok. 
| Proszę adresować : Stani- 
„sław Gliński, Hrehenćw. 


pdocaiedzia ay 


Na sezon letni! 


redaktor P 


kowie, a «zylędnie dorody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi lub drzewie i że csiągnął w tej -ztuce pewien wyż- 
szy stopień artyzmu , wreszcie dowody. iż kandydat tylko dla wydo- 
skenalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodowości 
W poraniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- 
dicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
craz cały plan dalszego kształcenia się za granicą 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra- 
tach 2 góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po padaniu, 
droga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylo 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, Że kształcąc się za granicą wed ug 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciujplanu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 11, czerwca 1899. 


Nowo OtowIizony 


SKŁAD WĘDLIN 


ul. Batorego 1. 4. 


FELIKS JAKUBOWSKI 


syn Adama Jakubowskiego 


którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od ` 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
1 obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 


BĘ SKŁAD WĘDLIN Tag 
»rzy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego) 


Pracownia we własnym domu nl. św. Marcina |. 19. 
[ESC ZEE 1: s 
; Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
letnich bucików tury i waselinę — polecają 


stu Kostęc1 


a wreszcie podać 


Grott. 


Do odświeżania i konserwowania 


Oy. 


ZE 


vany. 


Budynki w dobrym stanie. 


8 morgów ı kilku morgów roli 
Bliższych informacyj 


pernika i. 7. — Pośrecu ore: 


EE 


9 
a Sprzedaz 
A A n 
1. Majątek ziemski, w powiecie jarosławskim, 7 kilometrów ~ 
od stacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, 
z tego 180 roli, budynki mieszkalne w dobrym stanie. i 
złr., dług bankowy 20.000 zir. Może być i w drodze parcelacji sprze- 3 


2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi n 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta gruata 
orne przepuszczalne w dobrem położeniu, 
Cena 40.000 (zie ostatnia). " 

8. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego " 
domu mieszkalnego, budynków piospodarskich murowanych, ogrodu 
wyśmienity:h gruntów. 
20.000 złr., długów hipotecznych 18.900 złr może pozostać i nadal. 
udziela kaucelurya 
Ruebenbauere, W. Bxłiabana i A. Vogla w. Lwowie, rhea Ko- 
s ySluszoae. 


Pracownia Sukień Damskich | 
F r a n C | S Z k | B 0 U m 6 | , wg pilka | ki Noe państwowych prey ulicy Irasic:ich L 5 


ME” ulioa Piekarska 1. 22 II piętro 


j wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


5 " 
osobowy 


do 
do B 


do K 


obszaru 280 morgów. 
Cena 42.000 


przydatne na ogrody. 3 
Cena kupra 


adgokatów Dr. F. m 


LJ 
pospieszn, 


n 
osobowy 


czasu lwowskiego. 


Laborcz 
15 września 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dni 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) 4 pok ko 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopela z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcza 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 4 do 31 maja i od 16 do 30 września codzienuiu 
do Janowa od 1 czerweaą do 15 września w niedziela 
do lekan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiac-Hu,, 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowieć, ucz ywy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Qkyrowa, Sambora, Sanoka, 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 


lub Taraów 
do Stryja, Skolgo tylko od 1 maja do 30 września 
Janowa od 1 maja do 3) września 
do Zimnej wody tyłko od 7 maja do 10 września 


rzuchowiec tylko od 4 maja do 10 września 


do Jarosławia 


do Iekan, Radowieć, Kimpolunga, Suczawy 


Waiszawy) Mózó 


rakowa Ea rocławia Berlina, 
va [ò CZBrWweK do 


Pesztu) Orłowa przez Tarnów 


Chyrowa, Kałusza 


1 swięta 


Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasia , Uhab; 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 07 


do Podwołoczysk, Brodów, kopyczyniec, Husiatyua, (łrzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd, j. w. z dworea Podzameze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do Iekan (Bukaresztu, Constancy) 

do Krakowa, Wiednia, 
Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, 

do Brzuchowie od 7 maja ilo 10 września 


Wrocławia, Berlina, Ch rowa Sambora, 


wollióza Krosua 


UWAGA. Czas środkowo-ewropejsti różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie: 12 godsina w czasie Środkowo-curopejsktm = 12 góls, 36 min. 


Nocne godsiny od 6'00 wieczóz do 5:59 rano odenacsone sz Czarnem ramka- 


set, i 
N] 


raklumowane w fasecie 
giga raezyli powoływać 
¿waje zaczerpnęli. Takie 
Gazzty HMoarodowej. 


My 


ejowych, sprzedaje wszelkiego rodsaju bilety jasdy 


i roskłady jasdy w formacie kieszonkowym. 


z 


Upraszamy Szanownych cay elników, sby zamawiając lub kupując przadmioty 


Narodowei. lub w ogóle karzystajje „ izitu ogłoszenio. 
się na fłusetę Narddową jabs ua źródł., skąd inforwaczą 
powoływanie się bowiem wyływa na ro/szerzenie OETD<sog 


—— na 


c Bricukich © 4, Beacsek 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, qbok cukierni Wgo Grosgą. 
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£ drekerni i litsgeafu Pułra 1 Spólka 


